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Najpierw był telefon z przemyskiej 
prokuratury, informujący, iż zosta­
niemy przesłuchani w sprawie znie­
ważenia prezydenta Lecha Walęsy. 
Niektórzy z nas potraktowali tę wia­
domoŚĆ jako niedorzeczność lub to­
warzyski kawał. Dwa dni póŻlliej lis­
tonosz przyniósł jednak do redakcji 
oficjalne wezwania dla wszystkich 
członków zespołu. To już nie przypo­
minalo żartu. Na dokumentach tych 
widnialo czarno na białym: "w spra­
wie znjewaiellia Prezydenta RP", czy­
li o przestępstwo z artykułu 237 kode­
ksu karnego, zagrożone karą do 2 lat 
więzienia. Brr!!! 

Zanim jeszcze zdążyliśmy zrobić 
rachunek sumienia i zastanowić się 
czym i kiedy obraziliśmy majestat 
Prezydenta RP, okazalo się, iż przy­
czyną prokuratorskiej względem nas 
aktywności jest... donos Zarządu 

Miasta Przemyśla. 
UporczywoŚć z jaką władze Prze­

myśla próbują zniszczyć "Pograni­
cze" i zastraszyć redaktorów perma­
nentnym włóczeniem po sądach i pro­
kuraturach jest godna podziwu. Tym 
razem jako pretekst znowu posłużył 
nasz, słynny już na cały kraj, konkurs 
o dekretynizacji. Przypomnijmy, iż 

zaraz po ogłoszeniu wyników kon­
kursu przewodniczący Rady Miejs­
kiej złożył w prokuraturze donos, że 
znieważyliśmy radę. Sprawa, rozpat­
rywana najpierw przez prokul'llturę 
przemyską, a później przez jaro­
sławską, została umorzona ~ braku 
mamioa przestępstwa", ale ciąg dal­
szy nastąpi, bowiem nie usatysfakc­
jonowany tym orzeczeniem wniosko­
dawca złożył zażalenie do wyższej 

instancji. ZarzQd Miasta zaskarżył 
nas również do sądu z powództwa 
cywilnego, domagając się przeprosin 
za "aanmeale d6br osobistych gmi­
ny" i zapłacenia 100 milionów na­
wiązki. Pierwsza rozprawa już się 
odbyła, czekamy na kolejne. 
Członkowie Zarządu Miasta uzna­

li, iż nękanie nas dwoma wymieniony­
mi sprawami to jednak jeszcze za 

malo l postanowili na dokładkę wal­
nąć w "Pogranicze"... Lechem 
Wałęsą. 

Ogłoszony pod koniec marca kon­
kurs mial co prawda hasło ,,Kogo 
zdekretynizować w województwie 
przemyskim?", ale czytelnicy, w swo­
ich korespondencjach, nie ograniczali 
się tylko do naszych lokalnych 
opłotków. Mocno dostało się 

czołowym polskim politykom. Fakt 
ten od.notowaliśmy na łamach, cytu­
jąc przy okazji co łagodniejsze okreś­
lenia czytelników. Przy Lechu Walę­
sie znalazły się dwa króciutkie wyimki 
z listów: ,,sprzeniewierzył się swoim 
idea/om" i "nadaje się na wójta, a nie 
na g/owę państwa". 

CÓŻ, prokurator sam musi podjąć 
decyzję czy niniejsze opinie znieważa­
ją prezydenta i czy podpadają pod 
paragraf. Gdyby jednak tak rzeczywi­
ście było, to wówczas należaloby po­
stawić przed sądem olbrzymi legion 
niezadowolonych z obecnej sytuacji 
ludzi, w tym wielu kolegów Lecha 
Wałęsy z lat wa1ki z komuną, którzy 
wielokrotnie, publicznie i to w bar­
dziej drastycznej formie, zarzucają 

Lechowi sprzeniewierzenie się włas­
nym ideałom. Gdyby zaś za zniewa­
żający uznać drugi cytat, to znieważo­
nymi mogliby się poczuć wszyscy 
wójtowie w Polsce. Przecież wójt, to 
bardzo odpowiedzialna funkcja, tyle, 
że w mikroskali. 

aekawe czy Lech Walęsa wie 
o tym, iż w prowincjonalnym Przemy­
ślu posiada samozwańczych obroń­
ców w osobach członków Zarządu 
Miasta? Najbardziej dziwi jednak 
w tym wszystkim mocno spóŻlliony 
refleks owych nadgorliwych obroń­
ców. Przecież artykuł omawiający 
wyniki konkursu dekretynizacyjnego 
ukazał się przed ... czteroma miesiąca­
mi. Członkowie Zarządu Miasta naj­
pierw kablowali nas do prokuratury 
i włóczyli po sądach z powodu, jako­
by przez nas naruszonej, własnej czci. 

Pan I Zd7.~.ołO\·1 Jzoliga 
.QIo, _ ._ •.. __ •• •••. - ... ..• , - .....• :~--

Takie wezwania otrzymali wszyscy członkowie zespołu redakcyjnego .. Pogranicza" 

u W A G A: SPRZEDAŻ MEBLI 
W LAESINGU PROWADZI 

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 

Spółka z 0.0. w Przemyślu 
w sklepach: 
{J.w Przemyślu 

{J.w Lubaczowie, 
{J.w Przeworsku, 

Wybrzeże Kościuszki 70, tel. 
12-12 (w. 615) oraz ul. Opa­
lińskiego 9 (os. Kazanów) 

ul. Sobieskiego 15, teL 216-91 
ul. Gorliczyńska 80, tel. 23-60 

Z a p r a s z a m Y. 



Tegorocmy, piąty już z kolei . 
Ogólnopolski Zlot Caravaningu 
"Twierdza Przemyśl", zorganizo­
wany w dniach 28-30 sierpnia 
w Olszanach przez Automobilk­
lub Przemyski, miał w sobie rze­
czywiście coś z twierdzy: na placu 
"boju" ostali się bowiem tylko 
najwytrwalsi. Na palcach oby­
dwu rąk można było policzyć 

załogi, które zameldowały się 

w Olszanach. 
-w zlocie organizowanym 

przez działaczy przemyskich ucze­
stniczę po raz pierwszy - mówi 
WlESŁA W PROBE, reprezen­
tujący koło caravaningu "Glob" 
w Automobilklubie GliwicIdm. 
Do Olszan przyjechał z żoną 

i dwoJlla wnukami, jest to jego 
ósmy zlot. - Dziwi mnie tylko 
tak malafrekwencja. Organizato­
rzy starają sięjak mogą, powietrze 
jest wspaniale, u nas na Ślqsku 
takiego nie ma! Chyba tylko wyso­
kie koszty przesądziły o małym 
zainteresowaniu tą wspaniałą im­
prezą· 

- Atmosferajest dobra, niemal 
rodzinna stwierdza 
ZDZISŁAW KOMOROWSlU 
z Rzeszowa. - Na przemyskim 
zlocie jestem już po raz piąty, 

a w ogóle, to nie bylem w Prze­
myślu na takiej imprezie, z której 
byłbym niezadow%ny. 
-- - Zdzisław Komorowsld na zlot 
przyjechał campowozem skon­
struowanym przez siebie na pod­
woziu tarpana. Cztery lata temu 
kosztowało go to rok pracy, plus 
cały urlop oraz około 50 mln 
złotych. - Dziś nie byłoby mnie 
na to stać-mówi -aponadto te 
koszty. Bogatsze automobilklt#Jy 
zwracają część kosztów udzialu 
w podobnej imprezie, biedniejsze 
- niestety - nie. Wypożyczenie 

przyczepy, dojazd, wpisowe itp. 
_ .. braknie na to wszystko średniej 
pensji! Stąd mała frekwencja. 

Prawdziwym jednak rekor­
dzistą caravaningu okazał się 

przybyły z Lublina mgr inż. ZBI­
GNIEW WĘGLARZ. - Turys­
tykę - powiada - uprawiamy 
obydwoje z żoną "dopiero" od 
1948 roku: 20 lat podróżowaliśmy 
z namiotem, początkowo na moto­
cyklu, ale jak dały znać o sobie 
"korzonki" trzeba było budować 
przyczepę. - I pan inżynier zbu­
dował - istny majstersztykI Jest 
to konstrukcja składana telesko­
powo (czas rozkładania - 60, 
a składania zaledwie 30 sekund!), 
ogrzewanie gazowe (propan-bu­
tan) i elektrycme, z regulacją ter­
mostatycmą (umożliwia to 
również zimowe eskapady), auto­
matycme zapalanie gazu (grzej­
nik, kuchenka), oświetlenie elekt­
rycme z transfonnatora lub aku­
mulatora, sterowanie oświetle­

niem wewnątrz i na zewnątrz sa-
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mochodu z wnętrza przyczepy. 
Ciekawostką jest hydraulicmy 
hamulec najazdowy z elektroma­
gnetycmą blokadą przy cofaniu. 
Co to maczy, wie tylko ten, kto 
choć raz manewrował samocho­
dem z przyczepą. J eśIi dodamy do 
tego wszystkie owe "bajery" 
w rodzaju funkcjonalnie i estety­
cznie wy~onanego kącika ku­
chennego, różnych rozkłada!lych 
stoliczków, półeczek i schowków, 
to nic dziwnego, że patent (nr 
65113) na to cudo uzyskał inż. 
Węglarzjeszcze w 1972 r., a w rok 
pOmle] otrzymał I nagrodę 

w konkursie na przyczepę wyko­
naną we własnym zakresie . I jesz­
cze jedno. Zespół "napędowy" 

stanowi "Warszawa" rocmik 
1968), któremu sprawności i sta­

nu zachowania karoserii, mógłby 

pozazdrościć niejeden "Polonez" 

' - czy FSO. 

Zbigniew Węglarz oblicza, że 

w jego przypadku samo tylko 

paliwo oraz wpisowe na dwie 
osoby (przyjechał tylko z żoną 
gdyż córkajestjuż w wieku, kiedy 
ponad turystykę przedkłada się 
"wrzaskotekę") wyniesie około 

680 tys. złotych, czyli prawie 113 
emerytury. A więc i VI jego przy­
padku liczą się przede wszystkim 
koszty. 

ANTONI PUSZ, który do 01-
szan przyjechał m.in. po doświa­
dczenia w organizowaniu imprez 
caravaningowych twierdzi, że ta 
ze wszech miar godna upowsze­
chnienia forma turystyki, która 
pod koniec lat 80-tych zaczęła się 
w Polsce rozwijać, staje się obec­
nie elitarna, dostępna tylko dla 
ludzi zamożnych. 

Póki co, uczestnicy zlotu w 01-
szanach "zaliczyli" atrakcyjny 
program imprezy i wyjechali za­
dowoleni. Czy spotkają się 

w przyszłym roku na kolejnym 
zlocie? - czas pokaże. 

JERZY MAKARA 
(tekst i zdjęcia) 

ZABYTKOWA 
KAMIENICA 

• Pan Ryszard Dolecki, Przemyśl: 
"W 1964 r. zmarła moja ciocia pozos­
tawiając w Krakowie część kamieni­
cy. W 1984 r. kamienica fa zostala 
wpisana do rejestru zabytków. 
W 1991 r. złożyłem wniosek do sądu 
o stwierdzenie nabycia spadku. Urząd 
Skarbowy zajął się sprawą wymiaru 
podatku od spadku. Czy stanowisko 
Urzędu Skarbowego jest słuszne? Ja­
kie przepisy prawTU! regulują zwol­
nienie ad podatku nabycia w spadlcu 
obiektu zabytkowego?" 

Zgodnie z art. 924 i 925 kodeksu 
cywilnego spadek otwiera się 

z chwilą śmierci spadkodawcy. Tak 
więc spadkobiercą zostal Pan 
z chwilą śmierci cioci, czyli w 1964 
roku. Natomiast w 1991 roku na 
Pana wniosek sąd st wierdził ten fakt, 
wydając postanowienie o stwierdze­
niu nabycia spadku . Zagadnienie 
zwolnień od podatku uregulowane 
jest " ustawie z 28 Vll 1983 r. 
o podatku od spadku i darowim 
(Dz.U. nr 45 z 1983 r. póżn. zm.), 
w myśl której zwalnia się od podat­
ku, nabycie w drodze spadku przez 
osoby zaliczone do l i 11 grupy 
podatkowej zabytków nieruch 0-

mych wpisanych do rejestru za­
bytków, jeżeli nabywca zabezpiecza 
je i konserwuje zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami. Ponadto 
sprawa zwolnień podatkowych bu­
dynków wpisanych do rejestru za­
bytków uregulowana jest" lL'itawle 
z 14 marca 1985 r. o podatkach 
i opłatach lokalnych (Dz. U. nr 12 
z 1988 r. z póżn. zm.). Jeżeli nie 
zgadza się Pan ze stanowiskiem 
Urzędu Skarbowego, może się Pan 
w tej sprawie zwrócić do Izby Skar­
bowej bądź d'o Ministerstwa Fi­
nansów. 

POGRANICZE 

AKCJA WISŁA" 
" • K.S.K. (adres do wiadomości 

redakcji). "PodcZaJ akcji "W" 
w 1947 roku moja rodzina zostala 
wywieziona na teren województwa ol­
sztyńskiego, określanego wówczaJ ja­
ko ziemie odzyskane. Na tym nato­
miast terenie pozostały budynki i po­
nad 5 ha ziemi uprawnej. Przed 1/ 
wojną światową na te budynki 
założone były księgi wieczyste. Ostat­
nio sprawdziliśmy w biurze notarial­
nym - nie było ksiąg wieczystych. 
Proszę powiedzieć jak to wygląda 
w świetle naszego cudownego prawa. 
Czy nam, spadkobiercom, coś się na­
leży z naszej ojcowizny?" 

Po 1989 r. zrehabilitowano wszys­
tkie ofiary akcji "W", z wyjątkiem 
Ukraińców. Wprawdzie w 1990 r. 
Senat potępił akcję "Wisła", ale 
wciąż nie uczynił tego Sejm Rzeczy­
pospolitej Polskiej. W praktyce 
omacza to, że polscy Ukraińcy mają 
jeszcze problemy w dochodzeniu 
swoich praw. 

W sprawie odzyskania pozosta­
wionej ziemi uprawnej, proszę się 
zwrócić do Wydziału Geodezji, Kar­
tografii i Gospodarki Gruntami 
Urzędu Wojewódzkiego w Prze­
myślu. 

WYSOKOŚĆ 
ZASIŁKU DLA 

BEZROBOTNYCH 
... 

- • Pan Krzysztof K., Jarosła,,: 

"Proszę o pot:lanie mi wysokości za­
siłku dla osoby pozostającej bez pracy 
j zarejestrowanej jako poszulcująca 
pracy?" 

Obowiązujące poprzednio przepi­
sy uzależniały wysokość zasiłku od 
wysokości wynagrodzenia pobiera­
nego w ostatnim zakładzie pracy. 
W pierwszych trzech miesiącach 
przysługiwał zasiłek w wysokości 70 
% wynagrodzenia, w dalszych 6 mie­
siącach - 50%, a następnie 40% 
wynagrodzenia. 
Nową wysokość zasiłku wprowa­

dzi1a usta"a z 15 lutego 1992 roku 
o zmianie niekt6rycb usta" dol. za­
trudnienia oraz zaopatrzenia emery­
talnego (Dz.U. nr 21, poz. 84 z 1992 
r.). W myśl tego obecny zasiłek wyno­
si 360/. przeciętnego wynagrodzenia, 
ogłoszonego przez prezesa ZUS 
" Monitorze Polskim. 

15 WRZEŚNIA 1992 r. 



Tegoroczny IV Ogólnopol­
ski Festiwal Piosenki Religij­
nej Lubaczów '92 ściągnął kil­
ka tysięcy widzów. Przez trzy 
sierpniowe noce na scenie ple­
nerowej (usytuowanej na pla­
cu rekreacyjnym Szkoły Pod­
stawowej nr 2) wystąpiło 27 
zespołów wokalno-muzycz­
nych z całej Polski oraz po raz 
pierwszy dwa zespoły lwows­
kie, działające przy katedrze. 
Przemyskie reprezentowali: 

ciąg dalszy ze sIr. J 

Redaktorzy "Pogranicza" nie dali się 
zastraszyć i nadal robią swoje, wyda­
jąc nieza1eŻl1Y, a przez to niemiły 
władzy tygodnik. Władza wyciągnęła 
więc poniewczasie dodatkowego asa 
z rękawa, instrumentalnie posługując 
się osobą Lecha Wałęsy. 

Takie działanie, naszym zdaniem, 

Po raz pierwszy -po długiej, długiej przerwie - zaroiło się na placu przed Zamkiem 
w Przemyślu: 29 sierpnia rozpoczął się tam, trwający dwa dni "I Piknik Kazimierzowski 
- Przemyśl'92, którego organizatorami byli: Centrum Kulturalne, Miejski Klub 
Kultury "Niedźwiadek", Wojskowy Ośrodek Kultury, Wydział Oświaty, Kultury 
i Rekreacji Urzędu Miejskiego oraz Ośrodek Sportu i Rekreacji "Hala". 

Na program imprezy złożyły się występy orkiestry Straży Granicznej, kapel podwór­
kowych, zespołów młodzieżowych i solistów, a także różnorodne konkursy. Nie brakło 
żołnierskiej grochówki i pieczonej kiełbasy. 

Przymykajqc oczy na pewne n iednriqgnięcia , życzymy kn/ejnych udanych imprez. 

"Ad Rem" z Jarosławia, "The 
Calloryfers" z Przeworska, 
"Domenica" z Dachnowa, 
"Koris" z Horyńca, "Regent" 
z Krowicy Samej, "Markus" 
z Lubaczowa, "Givares" 
z Majdanu Sieniawskiego. 

Jury zdecydowało ... 
... przyznać I miejsce zamojskiemu 
zespołowi "Cantylena". Publiczności 
przypadł do gustu zespół "Comodo 
Coro" z Puław, złożony ze studentów 
KUL-u i uczniów LO im. Czartorys-

Lespó/ "Markus" z Lubaczowa. 

świadczy o jednym -- o ewidentnym 
braku szacunku dla głowy państwa, 
gdyż autorytet urzędu prezydenta wy­
korzystuje się do niskich, małostko­
wych, lokalnych porachunków. To 
przykład obłudnego, koniunktu­
ralnego pseudopatriotyzmu. 

Kto wie; czy postawa członków­
Zarządu Miasta nie nadaje się do 

kiego, śpiewający w stylu latynoame­
rykańskim (ma on w swoim składzie 
dwóch studentów z Peru) - zespól 
ten zdobył II miejsce. III lokatę jury 
przyznało zespołowi "Greccio" z Jas­
ła, działającemu od 1989 r. przy para­
m 00. franciszkanów. Publiczności 

podobał się występ "Spontanu" z Ko­
szałina, zdobywt.:a jednego z wyróż­
nień. Wyróżnień w ogóle było 8. 
Rozdzielono je pomiędzy zespół z Łę­
czycy, jarosławski ,,Ad Rem", hory­
niecki ,,Koris" i jego solistkę 

Agnieszkę Chorążak, "Solidarnych': 
z Gdańska oraz lwowskie "Quo Va­
dis" i "Sami swoi". M łodzi widzowie 

zaskarżenia. Jednakże sprawdzać, ani 
kablować do prokuratury nie będzie­
my, gdyż nie jesteśmy pieniaczami. 
Podejrzewamy ponadto, iż prokura­
torsko-sądowa aktywność zarządu 

wynika z nadmiaru wolnego czasu 
i braku innych zmartwień. Prawdo­
podobnie członkowie Zarządu Mias­
ta uważają, że w Przemyślu wszystko 

byli zawiedzeni, że w oczach jurorów 
nie znaleźli uznania członkowie ze­
społu "Tbe CaIloryfers" z Przewors­
ka, a starsi, że nie doceniono zespołu 
z Bartoszyc. 

W jury zasiadali: prof. Kazimierz 
Gór s k i -- legenda K UL-lowskiego 
chóru akademickiego, prof. Antoni 
Z o ł a - wybitny muzykolog też z tej 
uczelni, Józef R o m e k- juror fes­
tiwali sopockich i opolskich, Marian 
Kłaczek --- organista z Warszawy 
i Gako przewodniczący) ks. dr Mie­
czysław Gniady z Wyższego Semi­
narium Duchownego w Przemyślu. 

Goście powiedzieli 
Ks. Zygmunt S ł o m s k i propono­

wał, by festiwalu nie zawężać tylko do 
piosenki czysto religijnej, ale zaliczyć 
do niej te wszystkie, które odnoszą się 
np. do ochrony przyrody, protestują 
przeciw aborcji, zabijaniu, nieszano­
waniu praw. 

Ks. Eugeniusz K a c z o r z Koszali­
na jest za premiowaniem nowych pio­
senek, własnej kompozycji, nowych 
stylów grania. Na festiwalu były pio­
senki w stylu rocka, regge, bluesa, 
latynoamerykańskim. I one podobały 
się młodzieży. 

Ks. Grzegorz Wożniak z Puław 
jest za tym, by do Lu bacz owa przyjeż­
dżały najlepsze zespoły, odnoszące 

sukcesy w innych przeglądach, by 
miejsce zdobyte w Lubaczowie miało 
również swoją rangę. 

Honorowy gość pierwszego dnia 
festiwalu biskup Jan Śrutwa, ot­
wierając imprezę zachęcał młodych: 

- Bierz chłopcze, dziewczyno gilarę, 
inny instrumenl i graj, lo cię uchroni od 
zlego ... 

Natomiast honorowy gość koncer­
tu laureatów arcbp. Marian 
Jaworski metropolita lwowski, 

jest już cacy, że nie ma już potrzeby 
zajmowania się remontami, drogami, 
bezrobociem, komunikacją i tym po­
dobnymi błahostkami, a wystarczy 
skupić się wyłącmie na represjonowa­
niu wstrętnego "Pogranicza", 
ukręcając przy tym bicz nawet z sa­
mego Prezydenta RP. Jak nie kijem, 
to ... Lechem Wałęsą. 

Jako pokorni wobec władzy oby­
watele Przemyśla pragniemy, mimo 
wszystko, dać Zarządowi Miasta mo­
żliwoŚĆ do wykazywania się owocną 
działalnością w ulubionej dziedzinie. 
Niniejszym informujemy więc, iż je­
den z naszych czytelników powie­
dział, że pani premier sprzeniewierzy­
ła się swoim ideałom i bardziej nadaje 

Tekst i zdjęcia: 
R.B. 

podczas mszy św. powiedział, że twó­
rczoŚĆ wyraża wnętrze człowieka, je­
go duszę. Wyraził zadowolenie, że tak 
d użo młodzieży para się twórczością 
piosenkarską, muzyczną, sięga do 
psalmów, Biblii, Ewangelii i tam szu­
ka inspiracji do swojej twórczości. To 
jest odkrywanie na nowo Boga, Jego 
szukanie, spotkanie z Nim, Jego 
chwalenie i uwielbianie. 

Mój pogląd 
Lubaczowski festiwal udowodnił, 

że młodzież nie jest zła. Umie się 

bawić, kulturalnie spędzać czas. At­
mosfera imprezy była wspaniała. 

W rytm muzyki religijnej tańczono 
obok sceny, na widowni skandowa­
no, bito brawa, powiewały /lagi, 
wstążki, palono świeczki i zimne og­
nie. A więc było wiele elementów 
dobrej rozrywki. Wspaniała atmosfe­
ra panowała poza kulisami imprezy. 
Wspólne przebywanie zespołów przez 
trzy dni w Internacie Zespołu Szkół 
Zawodowych to okazja do wymiany 
doświadczeń, zawarcia nowych ma­
jomości. Może dlatego, że nikt nie 
narzucił rygorów regulaminowych, 
było tak spontanicznie, różnorodnie 
i ciekawie. 

Wierzę, że za rok będzie jeszcze 
lepiej. Bo w Lubaczowie są ludzie, 
którym nie przestało się chcieć. Są 

tacy, jak p. Zarembscy, którzy 
"Solidarnych" z Gdańska zaprosili 
do siebie na ognisko. Proboszcz para­
fIi św. Stanisława ks. Józef Dudek 
- za to, że nie zawiedli członkowie 
zespołu ,,Ad Maiorem Dei Gloriam" 
z Nowego Sącza, zwycięzcy ubieg­
łorocznego festiwalu, upiekł im tort. 
Drobne gesty a jak cieszą. Myślę, że 
inni będą mieć jeszcze lepsze pomysły 
na następny, piąty z kolei, festiwal. 

ADAM LAZAR 

się na sekretarkę w gminie niż na 
premiera. Natomiast inny czytelnik 
okropnie nabluzgal prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych mówiąc, iż 
był on agentem KGB i legitymuje się 
głupim wyrazem twarzy. 

Co prawda zdajemy sobie sprawę, 
że cytujemy straszne blużnierstwa, ale 
publikujemy je celowo, by zadowole­
ni z siebie panowie Zarządu Miasta 
Przemyśla mogli się wykazać, skła­
dając w prokuraturze kolejne donosy, 
iż "Pogranicze" znieważa panią pre­
mier i naszego najwierniejszego soju­
sznika. 

Z niecierpliwością oczekujemy na 
kolejne wezwania do prokuratury. 

ZDZlSLA WSZELIGA 
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To ciekawe, że zaproszenie opat­
rzone graficznym znakiem Chrystusa 
ukrzyżowanego oraz ukraińskim na­
pisem "richsze" (czyli ciszej) naj­
pierw wzbudza podejrzenie, a dopiero 
potem zaciekawienie. Tak było 

w przypadk u otrzymanego w po­
czątkach lipca, zaproszenia na "cykl 
akcji i zdaneń artystycznych", jakie 
w połowie sierpnia w okolicach Kal­
warii Pac!awskiej planowa! zorgani­
zować Palac Młodzieży w Tarnowie. 

Ki diabeł! Ciekawe kto za nimi 
stoi? Co oni knują? To. Ukraińcy czy 
zukr:unizowani Polacy?Taltimi i tym 
podobnymi pytaniami reagowały 

niektóre osoby biorące owo zaprosze­
nie do ręki. Niechybny to dowód, iż 

Z doŚĆ dużym opóźnieniem dotarł 
do mnie nr 62 lwowskiego pisma "Za 
Wilnu Ukrainu" (z 26 maja br.). 
Zważywszy jednak, że poświęcony 

został w calości społeczności ukra­
ińskiej województwa przemyskiego 
(.,Peremyszczyny') warto przybliżyć 

TIlUl" 

do naturalności i normalności w na­
szych po gr an i c zn y ch stosunkach 
jeszcze daJeko. 

"Cykl akcji i zdarzea artystycz­
nych" odbył się w dniach wielkiego 
kalwaryjskiego odpustu. Było to, jak 
reklamowano na barwnym plakacie, 
,,spotkanie barw, ludzi I pieśni w doli­
nie Wiaro, pomiędzy cerkwi. w No­
wycb Sadacb a klasztorem Francisz­
kuów w Kalwarii Pacławsklej, blisko 
Przemyśla I jeszcze bU!ej granicy 
z Ukrain.". Kilkudziesięcioosobowa 
grupa tarnowskiej młodzieży rozbiła 
się obozem w Nowych Sadach. Trzy­
dniowy "cykl akcji I zdarzeń" stano­
wił podsumowanie dwutygodniowe­
go pobytu "w dolinie Wiaro". 

jego treŚĆ naszym Czytelnikom. 
W słowie odredakcyjnym czytamy, 

że jest to pierwszy z zamierzonego 
cyklu artykułów ,,0 naszych braciach 
i siostracb na Berestecczyźnie, Nad­
saniu, Cbebnszczyźnie, Podlasiu, Ku­
baniu i innycb etnicznycb ukraińskicb 
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Nie bez przyczyny główną bazą 
tarnowskiej akcji były Nowe Sady. 
Jest to wieś o bogatej i burzliwej 
historii, choć sama nazwa "N owe 
Sady" funkcjonuje dopiero od 1957 
roku. Nazwą tą objęto dwie stare, 
sąsiadujące ze sobą wsie: Hujsko 
i Falkenberg. W Hujsku zamiesz­
kiwała niegdyś ludność ukraińska 

(wysiedlona przymusowo w 1947 
roku). Falkenberg był natomiast 
osadą kolonistów niemieckich, 
których potomkowie opuścili to 
miejsce po kampanii wrześniowej, 
na mocy umowy niemiecko-radzie­
ckiej i przesiedlili się do Rzeszy. 
Obecnie Nowe Sady zamieszkują 
ludzie przybyli tu po wO.JIl1e 
z różnych stron. Oprócz Polaków 
mieszkają tu również rodziny ukra­
ińskie. We wsi jest, zbudowany jesz­
cze przez Niemców, kościół, a na 
wczesnośredniowiecznym grodzis­
ku stoi stara, murowana cerkiew, 
dopiero od dwóch lat użytkowana. 

To właśnie cerkiew i plac obok 
grodziska były głównym miejscem 
"akcji i zdane6 artystycmych" . 
Głównym, ale nie jedynym. Mło­
dych artystów zobaczyć można było 
również w wypełnionej pielgrzyma­
mi Kalwarii Pacławskiej, Huwni-

terytoriach". M ówi on - jak już 
wspomniałem - "o wsp6lczesności 
I przeszłości Nadsania, o starożyt­
nym mieście Przemyśl, jakie na prze­
strzeni wieków bylo zacbodni. ukrai­
lIsk. rorpoczt.". 

Na stronie pierwszej do artykułu 
pl. ,,ziarnem w ojczystej bruździe 

(tak w oryginale-- J.M.) cznj. się 
nasi ziomkowie w Przemyślu", 

dołączono mapę obszaru pomiędzy 
Sanokiem, Dynowem, Leżajskiem 
i Lubaczowem, stanowiącego owo 
hipotetyczne "Nad sanie". Jego gra­
nic nie wykreślono co prawda 
w sposób wyraźny, lecz i tak już na 
pierwszy rzut oka Widać, że obszar 
tenjest znacznie skromniejszy niż to 
zakreśla znane skądinąd powiedze'­
nie: "Pamiętaj Lasze, po Wisięna­
sze·'. 
WrÓĆmy jednak do treści pisma. 

Wypełnia ona - w formie szeregu 
ciekawych artykułów, reportaży, 

wywiadów, notatek etc. - cztery 
bite strony gazety, ukazując 

w sposób wielopłaszczyznowy his­
torię i terażniejszość tej ziemi i jej 
mieszkańców narodowości ukraińs­
Itiej. Czy zawsze zgodnie z prawdą 
historyczną? - to już zupełnie od­
dzielne zagadnienie. Jedno jest na­
tomiast pewne: lwowskim dzienni­
karzom można pogratulować dob­
rego rzemiosła oraz chęci rzetelnego 
wypełnienia przyjętej na siebie mi­
sji. 

We wspomnianym artykule pióra 
W ołod imira S e r e d y, przewod­
niczącego lwowskiego Towarzyst­
wa "Nadsanie", przedstawiono re­
trospektywnie - począwszy od lat 
1944-1947 i "haniebnej akcji 
»Wisla«" -- okres wcześniejszy, 

w którym ,,Na przemyskJej ziemi 
zapisano szereg sławnycb stronic na­
szej historii", aż po wiek XII, ltiedy 
to ,.Przemyśl był sledzih1 najstarszej 
w Zachodniej Ukrainie eparchii 
obrz.dku bizantyjskiego". 

Z tego okresu autor wywodzi 
prawdopodobnie początk.i późnie­
jszych - jakże tragicznych często 
- zdarzeń w stosunkach pols­
ko-ukraińskich, pisząc, że )UZ 

w 1412 r. "poIskJ kr61 J agieUoprze­
moą odebraIlIObór św. Jana Chrzcl­
ciela RlI!ilnom I oddal go łacinnikom, 
nakazawszy przy tym wyrzucić z cer­
kiewnych grobów zwłoki I'IfilUch 

kach czy Nowosiółkach Dydyńskich. 
Oprócz tarnowsltich grup - .. Ze­
spolu Tańca "Voice" i "tealru nie 
teraz", w imprezie uczestniczyły: Te­
atr Dźwięku "Atman" z Nowego 
Sącza, Teatr Snów z Gdańska i chór 
z Centrum Twórczości Dziecięcej 

z Tarnopola. Bardzo aktywnie za­
maczali swą obecność młodzi plas­
tycy i fotograficy z Pałacu Młodzieży. 
Różne były reakcje publiczności, 

nieprzywykłej raczej do tego typu 
artystycznej oferty. Zapewne dla wie­
lu osób było to coś z czym zetknęli się 
po raz pierwszy. Jedno wszakże warto 
podkreślić - uczestników tarnows­
ltiej imprezy przyjmowano życzliwie, 
niekiedy z rezerwą i nieufnością, ale 
też i bez niechęci. 2adnych uwłacz­
ających i gorszących incydentów na 
szczęście nie odnotowano. 

_. Miejsce na naszą wakacyjną 

akcję wybraliśmy nieprzypadkowo 
- powiedział Tomasz Żak, dyrek­

tor Pałacu Młodzieży w Tarnowie, 
pomyslodawca i inicjator imprezy. 
- Wchodziliśmy w ten teren już od 

wiosny. Pragnęliśmy ożywić te miejs­
ca, przypomnieć, że jeszcze nie tak 
dllwno byly to bardzo ludne tereny, że 
żyli tu i Ukraińcy i Polacy, a także 
tydzi i Niemcy. Chcieliśmy przede 

wielmożów, a w tej liczbie I prochy 
kniazia WoIodara Rośdslawicza". 

Natomiast w 1468 r. "polski biskup 
Blaszk.iewicz rozkazał rozebrać 

świątynię (sobór św. Jana Chrzciciela 
- J.M.), a z jego ciosanych kamieni 
- obmytycb uprzednio w Sanie ze 
»wscbodniej scbizmy« - wybudować 

przemysk. katedrę rzymskokato­
licką"· 

Wracając do czasów współczes­

nych W. Sereda pisze: "Nie sprzyja 
spokojowi i pewności Ukraińców 

obrządku grekokatolickiego w Polsce 
decyzja Watykanu z 2S marca br. 
o podporzlłdkowaniu przemyskJej epa­
rchii warszawskiej metropolii rzyms­
kokatolickiej". Fakt ten - jak pisze 
autor· -- ma szczególną wymowę wo­
bec ,,masowycb grabieży i dewastacji 
cerkwi", których w polskiej części 

byłej przemyskiej eparchii zniszczono 
- jego zdaniem - 346, czyli 50,2 
proc. ich ogólnej ilości. Wyraża też 
zdziwienie i dezaprobatę dla "aiezro­
zllll1iałej dla chrześcijan zacieklości 

z jak. WYslllplU w Przemyślu miejs­
cowi szowiniści przeciwko przekazaniu 
grekokatolikom kb byłej katedry". 

Elegijny w nastroju esej, zaty­
tułowany: "Od Sanu do DoIIII ••• " 

poświęcono wspomrueruu 
o twórcy ukraińskiego hymnu 
państwowego Michaile W i e r b i c­
kim, którego grób majduje się na 
cmentarzu w Młynach k. Radymna. 
"Tu w latach czterdziestycb - pisze 
autor eseju - czerpali siłę żołnierze 
powstańczej armii._" 

Bardzo osobiste i pełne tragizmu 
jest wspomnienie ks. mitrata Siepana 
D z i u b i n y , b. wię'źnia obozu pracy 
w Jaworznie. Należy mu współczuć, 
tym bardziej, że - jak twierdzi - do 
UPA nigdy nie należał, co sugerować 
może przypuszczenie, że w obozie 
malazł się wyłącznie przez... po­
myłkę! Tym niemniej nie można nie 
zauważyć, że autor myli się (czy świa­
domie?) pisząc, że nazwy Jaworzno 
,,nie ma na mapie współczesnej Pol­
ski", sam zaś tytuł owego wspomnie­
nia: ,,.1 awormo było gorsze od 
Oświęcimia" - wydaje się być wyso­
ce subiektywny, by nie rzec - nietak­
towny. 

Inny autor wspomina hekatombę 
jaka miała miejsce we wsi Małkowice 
w gminie Orły, w nocy z 17 na 18 
kwietnia 1945 r., kiedy to zamor-

wszystkim uruchomić wyobraźnię 

miodych, wrażliwych ludzi, nie przyje­
chaliśmy tu z żadną misją, w naszych 
dziawniach nie było elementów taniej 
dydaktyki. Po powrocie będziemy ana­
lizować nasz pobyt w dolinie Wiaru. 
Być może za rok znowu tu wrócimy ... 

Dyrektor Żak poinformował, iż 
grubo wcześniej wysłano przeszło 70 
zaproszeń do współpracy w organiza­
cji lub do uczestnictwa w unprezie. 
Odzew był jednak znikomy, zwłasz­
cza z województwa przemyskiego. In­
stytucje, na których współpracę liczo­
no najbardziej (jak na przykład Cent­
rum Kulturalne w Przemyślu) nawet 
nie raczyły odpisać. Sojusznikiem 
okazał się jedynie Gminny Ośrodek 
Kultury z Birczy, udzielający tarno­
wianom wydatnej pomocy (m.in. 
udostępniając samochód i ciemnię fo­
tograficzną). 

To dobrze, że ludzie ,,z Polski" 
wchodzą z eksperymentatorsltimi, ar­
tystycznymi działaniami w trudny 
p o gr a n i c zn y teren. Może zainspi­
ruje to również do aktywności prze­
mysltich speców od kultury, którzy 
pozbędą się wreszcie lokalnych, ase­
kuracyjnych obciążeń. 

ZDZISLA WSZELIGA 

dowano 153 osoby narodowości 

ukraińskiej. W przeciwieństwie do 
prasy ukraińskiej - nasze środki 

przekazu jakoś dziwnie o tym milczą. 
W tym kontekście wiele mówiące są 
słowa kończące artykuł o .tragedii 
w Małkowicach: " ... gmina Orły nie 
daje zezwolenia na wbudowanie na 
miejscowym cmentarzu tablicy z imio­
nami ofiar - nie podoba się tekst". 
Wiadomościami z "pierwszej ręki" 
( .. Wid perszoji osoby') nazwano wy­
powiedż dra Stanisława Stępnia, 
dyrektora Południowo-Wschodniego 
Instytutu Naukowego w Przemyślu, 
nt. stosunków polsko-ukraińskich. 

Szanując prawo S. Stępnia do wy­
rażania własnych sądów w omawia­
nej kwestii, nie sposób nie zauważyć, 
że jak na szefa placówki quasi nauko­
wej prezentuje on poglądy, zwłaszcza 
na sprawy UPA, akcji "Wisła" etc. 
- mogące być umane za kontrower­
syjne. Myślę jednak, że prowadzące­
go rozmowę dziennikarza w pełni one 
usatysfakcjonowały. 

Wywiadu gazecie udzielił Julian 
B ak, dyrektor SP nr 17 (z ukra­
ińskim języltiem wykładowym) im. 
Markiana Szaszkewycza w Prze­
myślu. Zjego wypowiedzi wyłania się 
niezbyt budujący obraz polskiego 
szkolnictwa w ogóle, zaś zdanie: "po­
lsJd nJłd nie pomaga nam w niczym" 

stanowi jakby przysłowiową 
kropkę nad ,,i" w jego wypowiedzi. 

Natomiast ks. Bohdan Prach, 
proboszcz parafIi grekokatolickiej 
w Jaro!\ławiu, mówiąc m.in. o kosz­
tach remontu cerkwi w Chotyńcu (l 
mld 2ÓO mln zł) stwierdził: ,,Poiska 
nie zapłaciła ani zIotówkl". Zarzucił 
też Kościołowi polskiemu, że nie 
pomógł w odbudowie mimo, że "do­
prowadził cerkiew do miny". Już 

w trakcie pisania tego materiału do­
wiedziałem się, że wypowiedż ta 
w części dotycZącej pomocy państwa 
w remoncie cerkwi, została w gazecie 
sprostowana. 

W niezwykle interesującym artyku-
~e pl. "Biznesmeni" podano Ukra­
ińcom - w oparciu o nasze polskie 
doświadczenia - radę, jak nie naJeży 
robić biznesu. 

Omawiany numer gazety "Za Wil­
nu Ukrainu" mógłby stanowić wielce 
pouczającą lekturę również dla pol­
skiego czytelnika. 

JERZY MAKAKA 

Je publikacje na pewno nie przejdą bez echa. Co Państwo na to ? 
II 
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KALENDARIUM - WRZESIEŃ 
'- ' 

16 - 1897 Urodził się w Łańcucie Wacław Kuchar, najwszech­
stronniejszy polski sportowiec międzywojenny. 

17 - 1823 Urodził się Władysław Syrokomla, poeta i tłumacz. 
18 - 1543 Pierwsze wydanie drukiem dzieła Mikołaja Kopernika 

"O obrotach sfer niebieskich". 
19 - 1935 Zmarł Konstanty Ciołkowski, rosyjski uczony i wyna­

huca, twórca podstaw astronautyki, syn polskiego zesłańca. 
20 - 1920 Zmarł Adam Prażmowski, mikrobiolog i agronom, 

współtwórca polskiej mikrobiologii. 
21 - 1845 Zmarła Klementyna z Tańskich Hoffmanowa, pisarka 

i pedagog, współtwórczyni polskiej literatury dziecięcej. 

* Pogoda na Nikodema (15.09) czte­
ry niedziele deszczów nie ma. * Mateusz (21.09) bez dżdŻÓw poto­
ku, brak win do przyszłego roku. * Na Mateusza słońce grzeje, po 
Mateuszu wiatr ciepło wywieje. * Pogoda Mateuszowa przez miesiąc 
się zachowa. 

"Prawo i 2:ycie" z 29 sierpnia br. 

publikuje wywiad z Jerzym Giedroy­

ciem z paryskiej ,,Kultury". Na pyta­

nie co się obecnie dzieje w Polsce 

i jakie to ma skutki dla emigracji, J. 

Giedroyć odpowiada: 

"O Ue rok czy dwa łata tema Polska 

cieszyła lIIlę auteatyczlIII sympati., to 

dzU - ądz~ chociażby po pruJe 

frucusklej - przewala obojętność 

czy wręcz lIłechęć. Na temat ostatDich 

zawirowu ~dowych w Warszawie 

Die ukazała lIIlę tu iadaa aawet mm1ao­

ka; alkogo to Die obchodzi, a słowo 

,,soudaraość" Die wywołuje ja! daw-

Oprac. J.B. 

* Gdy KJeofas (25.09) we mgle cho­
dzi, mokrą zimę zwykle zrodzi. * Przed Michałem (29.09) jasna noc 
zapowiada zimy moc. * Gdy dębówki obrodzą na Michała, 
to w Narodzenie śniegu fura cała. * Do Michała przymro'zków ile, 
i w maju tyle. * Noc jasna na Michała, zima ostra 
i trwała, a gdy noc słotna, zima do 
lońca grudnia lekka i błotna. * Ptaszki przed Michałem odleciały, 
bę4zie ostry grudzień cały. * Święty Michał z wiatrem ze wscho­
du, zapowiada bliskość mrozu. * Jak nie odlecą ptaki do Michała, do 
Wilii zima nie nastąpi trwała. 

wybrał J.B. 

se dla Polski na Wschodzie: "Od 

kilkuset lat takich nie mieliśmy - po­

wiada -- Czy potrafimy je wykorzys­

tać? Obawiam się, te nie i za to 

współczesne pokolenie będzie ponosiło 

przed histori, odpowiedzialaość". 

Pytany gdzie widzi swoje miejsce 

i dlaczego ,,Kultura" wyostrzyła 

spojrzenie na sprawy polskie odpo­

wiada Z. Zarycznemu: 

,,Pyta paD o moje miejsce - ono się 

Die zmienia. Nadal widzę swoj, rolę 

w krytyczaej aaalizie polskiej rzeczy­
wistośd. Tak, krytycmej, bo od ch"a­

lenia jest prasa krajowL Tyle tam jest 

tego lukru, jakiegoś takiego samodun­

twa i samozadowolenia. A fakt, ie 

wyostrzyliśmy spojrzenie, wyalka z te­

go, ie sytuacja stała się dnmatyczaL 

Jak tak dalej pójdzie Polska utraci 

wszystko co zdobyla po 1989 roku 

i zaprzepaści swoje szaMe. Chyba, te 
przyaajmniej część naszej elity polity-

aych, przyjaznych skojarzeń". czaej opamięta się i po prosta zaczDie 

Giedroyćdostrzega ogromne szan- my~ć." 

POGRANICZE 15 WRZEŚNIA 1992 r. 

Komentar~ "STOP-u" 
KIaj ogarnia fala strajków, przybiera coraz ostrzejsze 

formy, grozi konfrontacją. Minęło 12 lat od podpisania 

porozumień sierpniowych. Warto się zastanowić, co 
przez te lata zrobiono dla robotników - tej .. siły 

napędowej" każdego narodu. Słusznie stwierdzila p. 
premier Suchocka w Stalowej Woli, że musimy 
przywrócić wartość pracy, ale cóż z tego, że się mówi, 
skoro w ślad za tym nie idą istotne pociągnięcia mogące 

poruszyć koszmarny marazm, w którym się znależliśmy. 

Wzajemne łańcuchowe wbowiązania przedsiębiorstw 

wobec siebie odbijają się fatalnie na stanie budżetu 
państwa, a im nie pozwalają wyjść z impasu. 

Polska gospodarka choruje na białaczkę, potrzebna jej 

natychmiastowa transfuzja krwi, bo naprawdę za pól 
roku nie będzie co z tego interesu zbierać. Trzeba 

oddłużyć przemysł, rolnictwo; zabieg ten nie polega 
przecież na umarzaniu kredytów, a tylko na przesunięciu 

terminu ich spłaty, dać wszystkim złapać trochę oddechu, 
nie bójmy się inflacji, bo wbrew temu, co się sądzi, ona jest 
nakręcana w tej chwili poprzez lawinowe wzrosty cen 

podstawowych artykułów spożywczych. Nic też dziw­
nego, że pracownicy domagają się ich rekompensaty. 

Władze chwaliły się nadmiarem produkcji w rolnictwie, 
ta mrzonka pękła, jak mydlana bańka zaraz na początku 
okresowych trudności. Co będzie dalej (klęska suszy)? 

Rząd zakupi zboże i mięso za granicą., jesteśmy przecież 

"bogatym" państwem, a EWG tylko na to czeka, podczas 
gdy pracowników PGR i innych przedsiębiorstw wygania 

się w Polsce na ,,kuroniówkę" każe brać interes w swoje 

ręce i do przodu! 
Panowie, władcy .. Solidarności", zostaliście wyniesieni 

na plecach robotników do wysokich urzędów. Czy wiecie 

jaką robicie krzywdę temu narodowi! Nie znacie pewnie 
sytuacji, jak pracownica przychodzi z płaczem do miesz­

kania dyrektora z małymi dziećmi i każe mu kupić jutro 
chleb, bo ona już nie ma ani grosza. Czy ciągle będziemy 

płacić frycowe za to, że wladza jest oderwana od 

społeczeństwa, chociaż mieni się jego kolorami? 

Już od południa trwał ruch w Wiejskim Domu Kultury, 
w związku z zabawą pod hasłem: .. POMOŻMY MAG­
DALENIE". Była to niezwykła zabawa, cudowna atmo­
sfera tego wieczoru, ta chęć pomocy - to się czuło, to 
wisiało w powietrzu. Na to hasło odpowiedziało pięć 
zespołów. Zaczęło się o godzinie 20. 

Jako pierwszy zagrał zespól ,,Basters" ze Starego 
Lublińca w skJadzie: Paweł Wr6beI, Mirek Wr6beI, Krzy­
siek Pachla i Darek·Bielecki. Pierwszych dziesięć biletów 
wykupili rówieśnicy Magdalenki i jeszcze mniejsze dzieci, 
których nawet nie widać zza stołu a tylko wystaje rączka 
trzymająca pieniądze. Przyjeżdża ksiądz Marek z Narola 
i ksiądz Janusz z Zamchu. Ksiądz Marek krótko przema­
wia, podchodzi do małych pociech i wraz z nimi się bawi. 
Ze wszystkich stron przybywają młodzi: z Kow~ówki, 
Rudy Różanieckiej, Cieszanowa, Niemstowa, Zamchu 
Obszy. 

Wychodzi zesp6ł ,,Receptioa" z Rady R6ianieckiej 
w składzie: Ja nasz Rozner, Witek Dubanik, Staszek 
Kuwaa i Florek lAliD. Atmosfera na sali robi się coraz 
gorętsza. 

I jest następny zespól "Układ" z Ułazowa - Tomek 
Szuba, Tadell'lz Fargala, Staszek Kolasa, Romek Osypan­
ko. Ludzie na sali bawią się znakomicie - tańczą, 

klaszczą. Przychodzą też mieszkańcy Starego Lublińca. 
Wrzucają pieniądze do puszki, aby iść z pomocą Mag­
dalence. 

Na scenie ,,5eąaates" z OlJszy (woj. zamojskie) - Ta­
dzio Huba, Krzysiek Kraczek, Miecio Kowalik i Marian 
Stamki. Grają "Bielszy odcień bieli". Utwór jest dedyko­
wany tragicznie zmarłemu w niedzielę koledze. Światła 
wygaszone a tylko las rąk młodych ludzi trzymających 
zapalone świeczki . łza się sarna w oku kręci. 

Już północ i gra następny zesp6ł ,,Dystans" ze Starego 
Lablińca " składzie: Darek Szczygieł, Staszek Wilk, 
Jaaasz Ramiaa, Zygmunt Lesiczka i gościnnie Mirek 
Wróbel. Pierwszy utwór "Chcemy być sobą" śpiewają 
i klaszczą wszyscy. 

O godzinie I nastąpił wybór Miss Wleczoru.Zostaje nią 
Basia Wróbel z Rady R6ianieckłej. Nagrodę 100 000 

Obiecano nam w ostatnich latach pożyczki i kredyty 
z Zachodu, umorzono część długu, te dolary wypływają 
teraz bezkarnie z kraju we wszystkie strony. Proceder jest 
prosty: kupuje się (często tandetę), przywozi do kraju, 
sprzedaje za złotówki, solidnie przy tym kombinując, 
wymienia na twardą walutę i z powrotem po towar. Ze 
Wschodu zalała nas rzesza pseudoturystów z byłego 
ZSRR, przywozi "barachło", sprzedaje po niskich ce­
nach, bo po wymianie na dolary i tak wyjdzie na 
dziesięciokrotną przebitkę. 

Czy nie lepiej te dolary przeznaczyć dla ludzi tu 
w kraju, niech pracują, niech będzie na rynku polski 
towar, często zdrowszy i lepszy od zagranicznego? Prze­
stańmy wierzyć w magiczną moc, że co zachodnie, to 
lepsze, a jest to często tylko ładniej opakowane i re­
klamowane w telewizji. 

Po Wielkim Bracie ze Wschodu, nadszedl Dobry 
Wujek z Zachodu. Powstaje pytanie, czy my Polacy nie 
mamy swojej własnej tożsamości? Widocznie ciągle jes­
teśmy zbyt gościnni dla innych. 

Dlaczego proces wchodzenia w kapitalizm naszego 
kraju nie przebiega spokojnie i rozważnie? To nieprawda, 
że nie mamy pieniędzy, tylko ich nigdy nie potrafIliśmy 
rozumnie zagospodarować poprzez nieuregulowane 
przepisy prawne, jakieś tam zakazy i przykazy służące nie 
społeczeństwu, a wąskiej grupie ludzi bogacącej się na 
robotniczej biedzie. Nie o taki kapitalizm nam Panowie 
chodziło, nie takim kosztem społecznym i pionierskimi 
pociągnięciami, które w efekcie rozbiły naszą gospodarkę 
ku uciesze p. Sachsa i MFW. 

Uwierzmy w zbiorową mądrość Polaków, dajmy im 
warunki do pracy, tworzenia, godnego zarobku, a oni 
sami zbudują kapitalizm. 

(fab) 

ps. Wiceminister rolnictwa p. Biliński uspokoił ro­
daków, że głodu nie będzie, bo sprowadzimy z Zachodu 
3 mln ton brakującego zboża. Będzie to nas kosztowało 
ok. 600 mln dolarów. No i dobrze, tak trzymać! 

: ..................... : 
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Basia przekazuje potrzebującej Magdalenie. I tak wspa­
niale jest do końca, do godziny 4.30. Non-stop muzyka, 
non-stop zabawa i 6 684 000 zł zebranych na konto 

. Społecznego Komitetu Pomocy dla Magdaleny w Naro­
lu. 

Opisując tę noc chciałbym jeszcze raz na łamach 
podziękować wszystkim zespołom, które wzięły udział 
w tej niezwykłej zabawie. Chciałbym podziękować wszys­
tkim, którzy przybyli i tak znakomicie się bawili, jak 
również zmobiliwwać innych, aby podobnymi działania­
mi pomogli Magdalenie. 

Zygmunt Lesiczka 
Stary LubUalec 

Pomóżmy SPOŁECZNY KOMITET POMOCY D~A MAGDALENY 
. M d I· konto nr 965253-316-132-3 BANK SPOŁDZIELCZY 

ag a eOle w NAROLU 
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Wiadomości sportowe 
Niechciany puchar ? 

Od lat piłkarski Puchar Polski nie cieszy się w naszym województwie 
zbytnim mirem, zarówno pośród piłkarzy jak i kibiców, ale - i taka jest 
obiektywna prawda - jest to również ogólnopolski problem. Nie inaczej jest 
w br. Do nowej edycji pucharowych rozgrywek zgłosiły się zaledwie ... trzy 
drużyny, grające na codzień w rozgrywkach klas "A" (LZS Sośnica 

i Wierzbna) i ,,B" (Legia Oleszyce). Spośród drużyn klasy "W" nie skorzystali 
z pucharowej szansy piłkarze Czerwonych Cewków, motywując swoją 
absencję kłopotami fmansowymi nie pozwalającymi im nawet na opłacenie 

sędziów, którzy mieliby prowadzić "rozlosowane" wcześniej pucharowe 

spotkanie z Pogonią Lubaczów. 
(bz) 

Trójczyckie "trio" 
Nie lada wyczynem popisali się trzej piłkarze A-klasowego LZS Trójczyce 

w trakcie ligowego pojedynku w Kaszycach (23.08). Otóż panowie ci, zamiast 
grać w piłkę, prześcigali się w "polowaniu" na nogi rywali, za co sukcesywnie 
musieli, niestety, żegnać się z murawą. Bezkonkurencyjnym "bohaterem 
dnia", bezsprzecznie zasługującym na taką reklamę, został grający z nume­
rem 2 kopacz Bogusław Band, którego w 77 minucie gry sędzia - z pomocą 
czerwonego kartonika - ódeslaJ na zasłużony odpoczynek za brutalną grę, 
kopnięcie rywala bez piłki oraz używanie niecenzuralnych słów. W kil­
kanaście sekund po tej decyzji ukarany zawodnik udowodnił, że nieobce są 
mu również tajniki ... boksu, o czym osobiście przekonał się sędzia. Mecz 
oczywiście przerwano i teraz Wydział Gier i Dyscypliny OZPN wyda werdykt 
w tej przykrej sprawie. Nie mielibyśmy nic przeciwko temu, gdyby z rejestrów 
OZPN dożywotnio ubył ,,kościarz" z Trójczyc. Byłby to doskonały przykład 
dla tych, którzy miast kopać balon na pastwisku, pchają się na piłkarską 
murawę· 

A swoją drogą, mamy nadzieję, że w tym sezonie będzie to pierwsze 
i zarazem ostatnie takie trio ... 

(JP) 

Chamstwo ukarane ! 
Piszemy wyżej o nagannym zachowaniu się niektórych piłkarzy LZS 

Trójczyce w meczu z Biało-Czerwonymi Kaszyce. 3 bm. Wydział Gier 
i Wychowania OZPN odpowiednio do "zasług" nagrodził bohaterów 
incydentu, który doprowadził do przedwczesnego zakończenia spotkania: 
Bogusław Banaś odpocznie od piłki przez najbliższe 2 lata, a jego koledzy 
- za brutalną grę i niesportowe zachowanie - będą musieli "grzać ławę" 
przez odpowiednio 5 i 3 ligowe mecze. 

"Bokser" z Trójczyc szybko znalazł naśladowcę w osobie Ryszarda Lisa 
z LZS Gorliczyna, który w podobny sposób "potraktował" sędziego 
prowadzącego 30 sierpnia br. A-klasowy mecz Gorliczyny z Tryńczą. I tu 
również zapadł werdykt o 2-letniej bezwzględnej dyskwalifikacji, a dwaj 
koledzy "boksera" - ukarani w tym meczu czerwonymi kartkami - otrzy­
mali kary 5 meczów (ponadto klub musi zapłacić 300 tysięcy złotych 
grzywny). 
Tyłko 6 spotkań spędzi poza boiskiem Zbigniew Kuta z LZS Miękisz 

Nowy, który w ligowym pojedynku z Sokołem Sieniawa. .. popchnął arbitra, 
a jego klub zapłaci do kasy OZPN 300 tysięcy kary plus 200 "patyków" za 
wstawienie Z. Kuty do składu meczu z Pogonią Lubaczów, mimo pełnej 
świadomości, że zawodnik grać w nim nie powinien. 
. Jak tak dalej pójdzie, a temperamenty niektórych piłkarzy nie "ostygną", 

kilka klubów może mieć bardzo poważne kłopoty ze skompletowaniem 
,jedenastki" w końcówce rundy jesiennej ... 

(bz) 

NURT stawia 
na dziewczyny 

13 bm. lokalną "świętą wojną" 
pomiędzy przemyskimi zespołami 
Nurtu i MKS MDK zainaugurowali 
ligowe rozgrywki nasi pingpongiści. 
Szczególne nadzieje na dobrą lokatę 
w lidze wiążemy z zawodniczkami 
Nurtu, które przed dwoma laty były 
o krok od uzyskania awansu do eks-
traklasy. . 

- Liczymy, że dziewczyny zajmą 
czolową lokatę i po raz kolejny staną 
przed, oby wykorzystaną, szansą na 
występy w l lidze - mówi trener 
Nurtu p. Mieczysław B o d n a r: 
- Nasze nadzieje byłyby bardziej uza­
sadnione, gdyby nie aktualnie bardzo 
trudna sytuacja f"Ulansowa klubu, 
która nie pozwoliła nam na lepsze 
przygotowanie zespołu do rozgrywek. 
Sądzimy, że lepiej niż w poprzednim 
sezonie wypadnie zespól męski i ominie 
nas .. nerwówka" w końcówce ligi ... 

Obydwa zespoły Nurtu przygoto­
wywały się do rozgrywek na miejscu 
- w Przemyślu. Jednym z ostatnich 
sprawdzianów ich formy był między­
narodowy turniej o puchar "Solidar­
ności" w Jastrzębiu-Zdroju, gdzie 
w stawce 40 zawodniczek Elżbieta 
Pierożek uplasowala się na wysokim 
czwartym, a Anna Jędruch - na 
ósmym miejscu. 

Oto składy II-ligowców Nurtu: 
k o b i e t y - Małgorzata Zubik, 
Elżbieta Pierożek, Ewa Pstrąg, Anna 
Jędfuch, Katarzyna Foryś, Marzena 
Wiśniowska, Renata Majewska; 
m ę Ź c z y i n I - Piotr Blat, Janusz 
Żygała, Zdzisław Bodnar, Wiesław 
Baran, Mariusz Kurasz, Tomasz Ku­
rasz, Grzegorz Gawlik, Jacek Żaczek. 

Wracając do stanu finansów.(nie 
tylko) Nurtu, klub gotów jest na 
wszelką współpracę z chętnym do niej 
każdym sponsorem, o ile taki się 

majdzie, oferując - w zamian za 
pomoc - m.in. swoje usługi w re­
klamowaniu przyjaznej mu firmy 
w kraju i za granicą. Jak dotąd 
chętnych do sponsorowania w Prze­
myślu nie znaleziono: oferty i prośby 
skierowano do blisko 100 osób pro­
wadzących działalnoŚĆ gospodarczą, 

ale nie odpowiedział wiążąco ... nikt. 

ZB. 

KONKURS FOTOGRAFICZNY 
im. · JANA WOJTOWICZA 

TEMAT: piłka nożna 1992 (woj. przemyskie) 

ORGANIZATORZY: Obywatelski Komitet Zwalczania Raka Oddział 

w Przemyślu, Sklep Fotograficzny "Koreks·· (Rynek 3 w Przemyślu) 

i. Zakład Fotograficzny" BOBAS '·(Dworskiego i w Przemyślu). 

PATRONAT: redakcje - "Życia Prze,~yskie~o". ,.Pogranicza", "Tem­

pa", "Pilki Nożnej" i "Nowin" (Oddzial w Przemyślu). 

REGULAMIN: uczestniczyć mogą fotoamatorzy w grupach wieko­

wych do Int 16 i powyżej, którzy nadeślq maksymninie :; zdjęCia 
o formacie 13x18 cm (na odwrocie każdego krótki opis, nazwisko, 

imię, wiek, adres) - termin nadsyłania luh przekazywania prac na 

adres: OBYWATELSKI KOMITET ZWALCZANIA RAKA ODDZIAŁ 

W PRZEMYŚLU, UL. KOPERNIKA 21 - mija 30 października 1992 r. 

CEL: podkreślenie walorów estetycznych i zdrowotnych pilki nożnej, 

najstarszej dyscypliny sportowej w woj. przemyskim, a jednocześnie 

przypomnienie postaci nieżyjąct'go już fotoreportera Jana Wojtowicza. 

ORGANIZATORZY ZAPOWIADAJĄ ATRAKCYJNE NAGRODY. DO ZWIĘKSZANIA 
ICH PULI ZAPRASZAJĄ SPONSORÓW. -

ONKOLOGICZNY TELEFON ZAUFANIA 
WTOREK 17.00-19.00 
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JAN WOJTOWICZ (1902 - 1984), 

określany z sympatią jako Jasio 
.,Ruina:' (przydomek ten zyskał za' 

c"kl zdjęć obrazujących zniszcze­
nie Przemyśla w latach II wojny 
świa-towej),. stały bywalec imprez 
sportowych, głównie rozgrywek 
pilki nożnej, z których relacje za­

mieszcza/ w pismach lokalnych· i 
ogólnopolskich. Jego charakterys­
tyczną sylwetkę, wzbogaconą o 

stale rekwizyty: kapelusz, teczkę 

i aparat fotograficzny przewiesżo­
ny przez szyję -~ rozpoznawano 

z daleka. 

69·81 -PRZEMYŚL· 
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Dla większości wędkarzy sezon je­
szcze trwa, więc warto przypomnieć, 
że do końca br. można zgłaszać 
złowione ryby kwalifikujące się do 
udziału w KONKURSIE "RYBA SE­
ZONU-RYBA SANU". Zgłoszenia 

oceniać będzie komisja, która ostate­
cznie zdecyduje o przymaniu nagród. 
Dotychczas zarejestrowałem zgłosze­
nia: 

• bnany - 3,85 kg, dł. 76 cm, 
którą 2 lipca br. złowił Ryszard 
CHW ASZCZ z Przemyśla; 

• węgona - 2,75 kg, dł. 102 cm, 
złowionego 13 czerwca br. przez 
Wlodzimiena WDOWICZA także 

z Przemyśla; 
• amura blltlego - 8,05 kg, dł. 89 

cm, który 23 lipca br. stał się zdo­
byczą Zbigniewa PYCHA z Radym­
na; 

• głowacicy - 5,7 kg, dł. 88 cm, 
którą 7 sierpnia br. złowił Piotr 
ZAJĄCZKOWSKI z przemyśla. 

Zgłoszenia konkursowych okazów 
ryb można dokonać codziennie, 
z wyjątkiem soboty i niedzieli, w ID 
PZW w Przemyślu, w godz. od 8 do 
14, a także w sklepie wędkarskim 
"SUMIK" przy ul. Słowackiego 
6 w Przemyślu, w godz. od 10 do 17 (z 
wyjątkiem niedzieli). Zwycięzcy kon­
kursu otrzymają cenne nagrody w po­
staci sprzętu i akcesoriów wędkars­
kIch, które fundują organizatorzy 
i sponsorzy, tj.: 

• Zanlld Okręgu PZW w Prze­
myślu - spnęt wartoki l 000 000 zł; 

• Halina i Henryk NOWICCY 
- właściciele sklepu wędkarskiego 

"sUMIK", fUDdatorzy głównej nagro­
dy, któr, jest kolowrotek firmy 
D.A.M. "QUI CK FINESSA" XIS 
35 wartości ponad 1 200 000 zł; 

• KatarzynaBATOWSKA-sze­
fowa i właściciel Zakładu Krawiec­
kiego ,,KA-BA" przy ul. Sikorskiego 
11 (osiedle Rycerskie) w Pnemyślu 

- 100m piet odzieży wędkar.ilóej war­
tości ponad 500 000 zł; 

• Stefan NOWAK - kierownik 
sklepu finnowego ,,Jedność Lowiec­
ka" przy ul. Kazimiena Wielkiego 
6 w Pnemyślu - akcesoria wędkars­
kie wartości 100 000 zł; 

• KoIoPZW ,,KOLEJARZ", 
talde z Przemyśla - bon towarowy 
uprawnlajllcy do zakupu sprzętu 
wędkarskiego w sklepie ,,sUMIK" na 
wartość 100 000 zł; 

• Jacek CHRUSCICKI - czło­
nek kadry narodowej w wędkarstwie 

spławikowym, prezes Koła PZW 
,,Rzemieślnik", szef burtownI art. 
wędkarskicb ,.FISH MAGIC" pny 
ul. Wolskiej 82 w WARSZAWIE, 
który ufundował kolo wrotek ,,sHI­
MANO" wartości 500 000 zł. 

Myślę, że w najbliższym czasie lista 
pretendentów do nagród zwiększy się 
o nazwiska kolejnych łowców kon­
kursowych okazów ryb, a do spon­
sorów dołączą inni fundatorzy popie­
rający wędkarstwo. 

KALENDARZ BRAŃ NA 
OKRES od 15 do 21 
WRZEŚNIA 1992 r.: 

15, 16 - dobre brania, 17, 18 
- bardzo dobre brania, 19, 20, 21 
- dobre brania. 

FAZY KSIĘ1;YCA - pełnia, od 
20 września - Qstania kwadra. 

NIE WOLNO LOWle: pstrua 
potokowego i uódlanego, troci. 

SPODZIEWANE DOBRE BRA­
NIA: brzany, karpia, bolenie, szczu­
paka, sandacza, okonia, leszcza, 
płoci, świnki, suma, klenia, certy. 

Połamania kija l!! 
KlELBIK 

PS. Na rozegranych 30.08 br. XVI Zawo­
dach w WQdkarstwie Spławikowym o Pu­

char J. Samy, reprezentacja przemyskiego 
Zarządu Okręgu PZW wywalczyła fi miejs­
ce wśród 21 druiyD startujących na akwenie 
w Koprzywnicy k. Tarnobrzega. Prze­
myślanie w składzie: Jerzy BOGDANO­
WICZ. Wojdecll ClCHOCKI, Aodrzej 
KUSTRA - odnieśli także sukcesy" roz­
pywkach lDdywIdualoycll tej imprezy za­
jmując, odpowiednio: 6, 8 I 7 miejsce. 
Reprezentanci naszego okręgu będą mieli 
okazję potwierdzić swoją WY80ką formę na 
Zawodach WQdkarskich Prezesów Kół 

PZW i Działaczy, które 25 paźdnernika 
rozegrane zostaną na zbiorniku w Her­
manowicach k. Przemyśla. 

KIełbik. 

Juniorzy Zdroju najlepsi 
Po niepowodzeniach w rozgryw­

kach A-klasy (przegrany różnicą 
2 bramek awans do wyższej klasy) 
piłkarze LKS Zdrój Horyniec mów 
odnieśli maczący sukces. Stało się to 
za sprawą juniorów tego klubu, 
którzy zwyciężyli w wojewódzkim tu­
rnieju o puchar przewodniczącego 
W ojewódzkiego Zrzeszenia LZS roz­
grywanym w Jarosławiu. W finale 
Zdrój pokonał 2:1 ~koła z Sieniawy 
(bramki - Techlowiec 2), a w drodze 
do niego "odprawił" w eliminacjach 
rejonowych LZS Lukawiec 6:2 (Tech­
lowiec, Szymeczko i Babik po 2) oraz 
- w półfinale - Biało-Czerwonych 
z Kaszyc 4:2 (Techlowiec 3, Szymecz­
ko l). W drugim półfmale wspomnia­
ny Sokół pokonał 4:3 rzutami kar­
nymi (w normalnym czasie było 1:1) 
Start Pruchnik. 

Mimo, iż wyniki wskazywałyby na 
to, że sukces ten jest zasługą tylko 
jednej osoby (Tadeusz Techlowiec 
- zdobywca 5 bramek w turnieju 
finałowym), to nic jej nie ujmując 
- rzecz ma się inaczej. Swoim przy­
goto~aniem do turnieju i późniejszą 
grą zespół Zdroju udowodnił, że 
będąc w prognozach na "straconej 
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pozycji" , można wmieść się na 
wyżyny i sprawić swoim kibicom miłą 
niespodziankę. Jarosławskie zwy­
cięstwo jest wspólnym sukcesem ze­
społu, jego trenera Mikołaja Macha, 
prezesa klubu Feliksa Dydyka oraz 
całego zarządu. Zdrój, będący rok 
temu - po licznych niepowodzeniach 
sportowych i personalnych, o krok od 
rozwiązania, dzisiaj nadal jest obecny 
na futbolowej mapie województwa. 

Gwoli ścisłości trzeba dodać, że 
zwycięski dla młodzieży z Horyńca 
turniej był również sukcesem WZ 
LZS - organizatora tej pożytecznej 
imprezy. 

Oto skład zwycięskiej drużyny zja­
rosławskiego finału: Tadeusz Babik, 
Robert Band, Mariusz Białek, Ar­
kadiusz Dydyk, Zbigniew Fircowicz, 
Marek Hejnowicz, Damian Hejno­
wicz, Mariusz Husiatyński, Piotr 
Krzych, Bogdan Marczak, Tomasz 
Szawłoga, Zenon Szczygieł, Artur 
Szymeczko, Mirosław Zajączkowski, 
Piotr Zajączkowski, Tadeusz Tech­
lowiec i Wojciech Zdeb. 

Jan Artymowicz 
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AKTUALNOŚCI SPORTOWE 
PIŁKA NOŻNA (12-13.09) 

III LIGA 
JKS - KAMAX 3:1 (Malik 16, A. Kawecki 45, Zaj~c 57 _. Pinda 25). 

5-tysięcma (!) widownia była świadkiem emocjonuj~cego widowiska, w którym 
zespołem lepszym byli jarosławianie. Kamax przegral w najmniejszym stosun­

Zmiana na stanowisku rzecznika prasowego POLICJI 
Od I~ września rzecznikiem prasowym komendanta wojewódzkiego policji w Przemyślu została pani komisarz 

~ogunu~ PUCHACZ - od 17 lat zwi~zana z resortem, pracująca wcześniej w wydziale kryminalnym, kadr 
I prezydialnym. 

Panu Adamowi STACHURSKlEMU, dotychczasowemu rzecznikowi dziękujemy za dobrze układaj~~ się 
współpracę, zaś pani komisarz życzymy wytrwałości i cierpliwości w kontaktach z "pismakami" i nie tylko ... 

(FUD) 

ku, w jakim mógl, gdyż gospodarze zmarnowali 3-4 okazje. 
Stali II Mielec - CZUWAJ 0:1 (Kuryło 45). Udanym występem w Mielcu 

,,kolejarze" zrehabilitowali się za porażkę ze StaI~ Sanok, graj~c tym razem 
dokładniej w polu i uważniej w obronie. 

Tabela po 9 kolejce: i Okocimski Brzesko - 13,2-4, Zelmer, Unia Tarnów, 
Cracovia - po 12,. 6. KAMAX - 11, II. CZUWAJ - 8, 13.JKS ~,. 8 pkt. 
STRZELCY (38 goli): Pinda, Pstr~g i E. Słysz - po 4, A. Kawecki, Malik 

~ KRONIKA 
- WYPADKÓW 

Babice (gm. Krzywcza) rowerzysta 
Adam D., na łuku drogi, zjechał na 
lew~ stronę jezdni zderzaj~c się zjad~· 
cym z przeciwka ,,maluchem" Jerze­
go K. Ze złamanym obojczykiem ro­
werzystę przewieziono do szpitala 
w Przemyślu. 

"Ursus C-330" Henryk K. z nieus­
talonej przyczyny stracił panowanie 
nad pojazdem i przewrócił się do 
rowu. Kierowca zgin~ł przygnieciony 
ci~gnikiem. 

• 13.09 w Nienadowej motocyklis­
ta Józef D. podczas wyprzedzania 
potr~cił rowerzystę Franciszka W., 
który nagle zajechał mu drogę. W wy­
niku potr~enia rowerzysta doznal 
otwartego złamania prawej nogi oraz 
ogólnych obrażeń ciała. Po przewie­
zieniu do szpitala - , zmarł. 

i Sakowski - po 3 oraz Gil, Logua, Mikulec i Szot- po 2. 

KLASA "R" 
- DROGOWYCH • 10.09, o g. 20.25, w DUMowicz­

kach (gm. Orły) motocyklista Adam 
K., na prostym odcinku drogi, roz· 
wijaj~c nadmiern~ szybkość najechał 
na "Żuka" Stanisława D., który skrę· 
cal w lewo. W wyniku wypadku mo­
tocyklistę i jego pasażera Tomasza 
G., z rozpoznaniem z1amania nóg, 
przewieziono do szpitala w Pr<:emyś­
lu. 

POLONIA - BUDOWLANI 1:1 (Kościelny - T. Osikowicz). Po objęciu 
prowadzenia (strzał z 40 metrów) poloniści zagrali nonszalancko, marnuj~c 
kilka wybornych okazji (m.in. Wajda i Paszek). ~ 

ORZEL - KoIbmzowianka 0:0. Zamiast "pewnego" zwycięstwa przeworsz- ; 

cłuzaniek ~notowczkali szczęśliwy dla nich remis (od utraty bramek uratowały iCh =1= __ =1= __ 

s pe I poprze a) osi~gnięty po słabym, nudnym spotkaniu. '" 
DYNOVIA - Unia N. Sarzyna 1:1 ( Marud). Dobry i interesuj~cy mecz, 

który dynowianie mogli rozstrzygnąć na swoj~ korzyść w I połowie, ale 
zabrakło im skutecmoości. Po zmianie stron lepsi byli goście i w 85 min. i\!_~ 
wyrównali. = 

Bartex - MOTOR 3:0. Marnym występem w Ustrzykach Dolnych I 
,,motorowcy" udowodnili, że mog~ mieć w tym sezonie poważne kłopoty =!_~ 
z utrzymaniem się w lidze. 

Tabela po 5 kolejce: l. Stal Łańcut - 8,2. Bartex - 8, ... 4. POLONIA -- 7,6. I 
ORZEL-6, 7.DYN0V1A-5 (losy meczu w Sanoku rozstrzygn~się 18 bm.), ił 
12. BUDOWLANI - 4, 15 MOTOR - 2 pkt. STRZELCY (31 goli): Sabor i 
- 4, Sołoma i Buczkowski ,-- po 3 oraz Lorenc, Bogacz, Czternastek, = __ =1 

Romaniuk i Marud - po 2. _ 
liga juniorów (w nawiasach młodszych): Karpaty Krosno -- ORZEŁ 2:1 I' 

(ł :1), Resovia - POLONIA 4:2 (1:2). I 

KLASA "W" 
Sokół Sienialu - Hetman Laszki 5:1 (Styś 2, Pokrywka, Czymy, Meszko 

- K. Halwa), Pogoń - Przedmieście Jarosław 6:0 (Weselak 4, T. Majdan., W. 
Majdan), Lokawiec - Bizon Medyka 2:0 (A. Kolano, MisztaJ), Stubno 
- Miękisz Nowy 5:1 (Trela 2, Sierięga, Kolczak i Kazieczko dla S.), Czarni 
Pawłosiów - Czerwoni Cewków 15:0 (R. Kłopot 4, Migas 3, A. Wikiera 
i Skotnicki po 2, Pele, M. Tomaszewski, Pisarczyk i Z. Tomaszewski). 

Huragan Gniewczyna - Żurawianka 2:3 (Grabowiec, Tytuła --- Domański, 
Matysko, Beer), Piast Tuczempy - Polonia II 2:2 (Korecki, Noga -- Paszek, 
Ćwiek), Budowlani Szówsko - Swiętoniowa 3:0 (Blajda, Bogonos, Wójcik). 

Tabela po 7 kolejce: l. Pogoń -- 12,2. Polonia II - 12, 3. Sokół, 4, Stubno 
- po lO, 5. Lukawiec, 6. Szówsko - po 9 pkt. W tabeli uwzględniono stratę 
6 (!) punktów przez drużyn~ z Pawłosiowa, której trzy zwycięskie mecze (ze 
Świętoniow~, Poloni~ II i Zurawiank~) zweryfikowano jako walkowery na 
korzyść rywali za grę nieuprawnionego zawodnika (szczegóły za tydzień). 
STRZELCY (249 bramek): Czyrny i A. Wikiera - po 10, Weselak i R. Kłopot 
- po 9, Krzyszkowski - 8, T. Majdan - 7 oraz Domański, Bednarz, Sierżęga 
i R. Siry - po 5 goli. 

Juniony: Kaszyce - Oleszyce 2:1, Pogoń - Sieniawa 2:2, Piast - Kamax 
1:1, JK.S - Dynovia 2:2. 

KLASA "A" 
Ostrów - KaJników 1:3, Trójczyce - Skołoszów 2:2, Sośnica -Wyszatyce 

0:0, Kaszyce-Krówniki 1:1 (GRUPA I); Pelkinie- Rożwienica 7:2, Piwoda . 
- Dobkowice 1:4, Rudołowice - Pruchnik 1:0, Cieszacin W. --JKS II 5:2, 
Zapalów - Morawsko 1:3 (Grupa 11); Gać - Rozbórz 3:1, Krzeczowice 
- Wólka Pełk. 3:3, Rożniatów - Grzęska 2:3 (przerwany po ... pobiciu 
sędziego przez piłkarza gospodarzy I), Tryńcza - Urzejowice 2:2, Hawłowice 
- żUrawiczki 6:1, Wierzbna - Gorliczyna 2:1 (GRUPA III); NaroI 
- Dachnów 3:1, Płazów - Załuże 5:2, Basznia - Lisie jamy 1:2 Horyniec 
- Krowica 3:0, Młodów - Nowe Sioło 5:1 (GRUPA IV). 

Uzupełnienie wyników z 6 bm.: Zapałów - Pełkinie 6:0, Morawsko 
- Cieszacin W. 1:4, JKS II - Rudołowica 5:2, Wysock - Roźwienica 0:2, 
mecze Pruchnik - Piwoda i Dobkowice - Czerwona Wola nie odbyły się 
z braku gości (grupa II); Młodów - NaroI 3:0, Nowe Sioło ~- Horyniec 0:2, 
Krowica-Stare Sioło 1 :2, Lisie Jamy ~- Płazów 3:1, nie rozegrane ze względu 
na zły stan boisk mecze Oleszyc z Basmi~ oraz Zaluża z Dachnowem odbędą się 
23 bm. (GRUPA IV). 

PUCHAR POLSKI (zestaw na 16 bm.): Legia Oleszyce-- Lukawiec, 
Szówsko - Pogoń, Stu bn o - Polonia II, Przedmieście - Piast, Gniewczyna 
- Świętoniowa, Alabaster Łopuszka W. - Orzeł (wszystkie mecze o godz. 16). 

TENIS STOLOWY 
Lokalnymi "derbami" pomiędzy przemyskimi drużynami NURTU oraz 

MKS MDK "DOM EX" zainaugurowali rozgrywki II-ligowcy. W meczu 
kobiet zwycięiył Nurt 10:5 (E. Pierożek 4, M. Zubik 3, K. foryś I, E. Pstr~ 
- Zubik i A. Jędruch - Pierożek po 1 dla Nurtu oraz A. Binko 2, E. Orzech 
2 i B. Domaradzka l dla MKS MDK), a w pojedynku męiczyzn MKS MDK 
10:6 (J. Antosiak 3, M. Ofiarski 2, W. Kiczor 2, Z. Jarema l, Ofiarski P. 
~Iecharczyk 1 i Kiczor-Antosiak 1 dlaMKSMDK orazZ. Bodnar, J. Żygała 
I P. Blat po 2 dla Nurtu). 

KOSZYKÓWKA 
Przygotowuj~cy się do II-ligowych rozgrywek (start 26 bm. meczem ze 

Startem Lublin) koszykarze Polonii po przegranym 66:107 sparingu z I-ligow~ 
Stal~.Bobrek wzięli udzial w międzynarodowym turnieju w Tarnowie, gdzie po 
zwycIęstwach nad Siark~ Tarnobrzeg i miejscow~ Uni~ ulegli w meczu 
o ~ierwsze miejsce I-ligowej drużynie z Bańskiej Bystrzycy. Ostatnim spraw­
dZlanem (chyba rosn~cej) formy polonistów będzie (18-20 bm.) turniej 
w Rzeszowie, w którym ich rywalami będą drużyny Skry Warszawa, AZS 
Lublin oraz Resovii. 
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.7.09, og.12.15, na ul. Jagiellońs­
kiej w Przemyślu kierowca Volkswa­
gena-Passata Jerzy S. potr~cił Wal­
demara P. (lat 12), który nagle wtarg­
n~ na jezdnię. Chłopca ze złaman~ 
nog~ przewieziono do szpitala. 

• 8.09, o g. 13.20, w miejscowości 
• 10.09, o godz. 19.20, w Piątkowej 

(gm. Dubiecko, Kierujący ci~gnikiem 

.... 
Ogółem w minionym tygodniu na 

drogach województwa przemyskiego 
wydanyło się 10 wypadków drogo­
wych, w których 7 osób zostało po­
szkodowanych, zaś 3 poniosły śmierć. 

WOJEWÓDZKI OŚRODEK METODYCZNY 

w PRZEMYŚLU 
Ul. Grodzka l! 

wynajmie pilnie 
Zgłoszenia na XXV Mło­

dzieżowy Rajd po Ziemi Pne­
myskiej przyjmuje Oddzial 
PTTK w Przemyślu, ul. Grodz­
ka l - a nie jak podaliśmy 
Grunwaldzka l. 

dla konsultanta języka angielskiego 

mieszkanie 
(komfort, telefon) 

3-pokojowe Z umeblowaniem w Przemyślu Zainteresowanych przepraszamy 
WAR. Wiadomość: tel. 25-02, w godz. 7.30 - 15.30 G-91~ 

WOŁANIE 

O POMOC 
Roczne dziecko Dajana KLAT-

KA - i jego rodzice znaleźli się 

w rozpaczliwej sytuacji. DAJANA 

urodziła się w 7 miesi~u ciąży. 

Ważyła półtora kilograma i lekarze 

nie dawali jej szansy przeżycia. Ajed­

nak żyje! Żyje z porażeniem mózgo­

wym czterokończynowym pod posta­

ci~ spastyczn~. 

Na leczenie Dajany potrzebne s~ 

środki finansowe - wszak przejazdy 

do kliniki, pobyt w niej także matki, 

konsultacje, leki, kosztuj~ w dzisiej­

szych czasach morze pieniędzy. Mat­

ka opiekuj~ca się dzieckiem z oczywi­

stych względów nie może podj~ć pra­

cy. Ojciec dziecka załatwia obecnie 

formalności zwi~ane z zasiłkiem dla 

bezrobotnych. Poszukuje także dob­

rze płatnej pracy - jest kierowc~ (tel. 

grzecznościowy 28-81, w. 747). 

Jak zwykle w trudnych i skom­

plikowanych sytuacjach, apelujemy 

- w imieniu DAJANY ijej rodziców 

- do serc naszych czytelników, 

którzy nie zawodz~ zazwyczaj w ta­

kich sytuacjach. 

Nr konta w Banku Rozwoju Rol­

nictwa SA Oddział w Przemyślu 

496409-34063-170-4 

(FUD) 

Koledze 

Piotrowi Przygórskiemu 

wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

MATIG 

skJadają: Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Inwalidów 

,'praca" oraz przyja­

ciele z redakcji ,,po­
granicza" 

Jedyna prawdziwa! 
Hurtownia Regionalna Farb i Lakierów 

"POLIFARBU" 
Cieszyn S.A. Ostrów 323 
(druga lewa przecznica 

za przystankiem MPK "Murowanka") 
poleca znakomite wyroby 

"POLIFARBU" CIESZYN S.A. 
.. emulsje zewnętrme i wewnętrzne" farby i emalie" podkłady "lakiery 
do drewna" lakiery samochodowe" rozcieńczalnikI 

Telefon 27-48 

Zamówienia telefoniczne z realizacj. w 24 godziny wraz z dowozem 
ZAPEWNIAMY WŁASNY TRANSPORT! 

ZAPRASZAMY SLUŻBY ZAOPATRZENIOWE, WLASCICIEU 
SKLEPÓW oraz INDYWIDUALNYCH KUENTÓW! 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 
od poniedziałku do pi.tku od 8 do 16 

i w soboty od 8 do 13. 

Z NAMI POMALUJESZ CAŁY ŚWIAT 

100% towarów NA RATY! 

GC-907 

I wpłata - 300/0 wartości towaru 
pozostała kwota rozłożona na 6 rat 

miesięcznych 

OFERUJEMY: 
.. sprzęt RTV, audio i video 

.. artykuły gospodarstwa domowego 
~ \6,( ~ .. zamrażar~i i lodó~ki ~ \6,( ~ 
~W, .. meble l wykładzmy ~W~ 
~,Q\A4. .. odzież i obuwie ~~4.. 

DOM HANDLOWY 

Przęmyśł, ul. Sowińskiego 3 
tell fax 35-10 

Zapraszamy 
codziennie od 10 do 18 i w każdą sobotę Od 9 do 15 

GW-901 

7~ 



OGŁOSZENIA 
DROBNE 

UROCZYSTOŚO SZKOLNE 
uwieczni F oto-Video-Service. Prze­
myśl, tel. 46-138. 

OW- 879/3 

SPRZEDAM NOWY DUŻY 
DOM. Przemyśl, leI. 12-31, wewn. 
769. 

0-881/5 

ZAMIEN1Ę komfortowe mieszka­
nie 67 m 2 w starym budownictwie 
(bardzo 'liski czynsz) na mieszkanie 
w no~m budownictwie . może być 
wysoki czynsz. Wiadomość: Przemyśl, 
tel. 33-43. 

0-912 

KUPIE numer miejski telefonu. 
WiadomOŚć: Tel. 36-72, w godz. od 
8 do 17. 

0-913 

TAN10 SPRZEDAM komplet 
wypoczynkowy: kanapa + dwa fotele. 
Przemyśl, tel. 36-72. 

0-910 

SPRZEDAM łóżko piętrowe. 
Przemyśl, tel. 68-76,po godz. 16. 

0-911 
DZIAŁKI sprzedam. 700000 zł za 

ar. Tel. 12-19, wewn. 563, Przemyśl. 
0-915 

EL-JOT 

GLAZURA 

TERAKOTA 

Przemyśl 

ul. Mokra 

ul, Franciszkańska 18 

w godz. 8 do 18, soboty 8 do 13 

BOAZERIA - 69 ty~2 

Listwy wykończeniowe 
GW-~ 

CHOROBY ALERGICZNE 
d iagnoza i leczenie 
. SPECJALISTA ALERGOLOG 

SPECJALISTA CHORÓB 
WEWN ĘTRZNYC H 

GERARD CHOJNACKI 
PRZEMYŚl 

ul. Śnigu rskiego 10 
tel. 68-21 

poniedziałek - czwartek. 
16-17 

G-886/5 

IiEL-JOT 

N owo otwarta 
HlJRTOWNIA 

fug i klejów 
do płytek ceramicznych 

KERAKOLOR 
LATEX 
Przemyśl 

ul. Mokra, ~S4-07, CB-kan.28 

ZAPRASZAMY od 8 do 18 
soboty - 8 do 13 

GW-847;5 

8 

WTOREK 
15 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
10.00 ,.pOGRANICZE W OGNIU" (3) 

- serial TP 
11.00 Giełda pracy, giełda szans 
11.15 Przyjemne ~ pożytecznym 
11.30 "W drugim planie" - reportaż 

12.15-16.00 Telewiz;ja edukacyjna 
16.05 Dla dzieci: Til<-Tak 
16.50 J~~I< angiclslri dla dzieci (9) 
17.20 Tom i Jcrry - serial 
17.50 .. BILL COSBY SHOW" - serial 
18.15 "Rewiz;ja na(hwyc~jna" - kata-

strofa gibraltarska 
18.45 "Ostatni światlek" - wojskowy 

program dok. 
19.00 Wieczorynlo:a 
19.55 7 minut dla ministra pracy 
20.10 Arcydzieła szru I< i filmowej: 

"BŁĘKITNY ANIOŁ'" - film 
Cab. prod. niem. 

21.55 Listy o gospodarce 
22.20 Telcmu~ 
23.05 Inne Irino 
23.45 Powrót bardów - Leszek Wójto­

wi~ 
0.15 Wykłady Stanisława Brcjdyganta 

PROGRAM " 

8.40 .,Kapi tan Planeta i PlanCLarianic" 
- serial 

9.10 ~POKOLENIA" - serial 
9.30 :swiat kobiet 

10.00 "Rock Steady" (9) - serial mu~-
czny 

10.50 Prreboje MTV 
11.00 Na życzerue 
16.40 Z kart krakowskiego archiwum 

- Ogrody Krakowa 
16.55 "POKOLENIA" - serial 
17 .20 Ojc~ZDa-polszc~ZDa 
17.40 Moja wiara (katecbe~ na Bialo­

rusi) 
18.30 "Kapitan Planeta i Planetarianie" 

- ""rial 
18.55 Europuzz1e 
19.00 .,CHŁOPCY Z ULICY PANIS­

PERNA (I) - serial prod. wlos­
kiL1 (4-odc.) 

19.50 Ad voccm 
20.00 Rcporter~ .,Dwójlri" przedsta­

wiaj" 
20.30 Marek 'Okopiński - sylwetka 

reżysera 

21.30 Sport 
21.55 "KATE I ALLlE (2) - serial 
22.20 "Chimera"- maga~n ~tcracki 
23.05 "Ava Gardner" - film dok. 

ŚRODA 

16 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień do bry 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciacb 

10.00 "BŁĘKITNY ANIOŁ" - film 
prod. niem. (powt. z wtorku) 

11.40 Mag~n konsumenta 
12.15-16.00 Telewiz;ja edukacyjna 
16.05 Dla mlodycb wid~ów: ,.Latający 

Holender" 
17.20 Program ekologiczny 
17.45 "SYN WYSpy" (II) - serial 
18.40 M)' i świat 
19.00 WICC7.0rynka 
20.00 Studio sport - mecz piłki nożnej 

- GKS Katowice - Galatasaray 
Stambuł 

22.00 Pol.ka w parlamencie 
22.30 Leksykon polskiej mu~lU ro7.ryW-

CENY NA PRZEMYSKICH 
CIUCHACH NA STAblONIE 

"POLONII": 
poduszka ~ puchu· 180 tys.; 

filiżanka z podstawką z porcelany 
10 tys.; cukierki czekoladopodob­

ne (I kg) - 25 tys.; zeszyt szkolny 
16-kartkowy - 500 zł; koszula męska 
z długim rękawem - 30 tys.; cukier­
niczka szklana z pokrywką - 3 tys.; 

Io:owej 
23.05 "Z BIEGIEM LAT, Z BIEGIEM 

DNI... (3) - serial 
0.25 Wylo:lady Stanisława Brejdyganta 

PROGRAM II 

8.40 Pilkarre (I4) - serial 
9.10 "POKOLENIA" - serial 
9.30 Swiat kobiet 

10.00 "Rock Stcady" - serial mu~cZDy 
10.50 Prreboje MTV 
I 1.00.Na :rycrenie .. 
15.25 Studio sport - transmiSja menu 

piłlri nożoej: Widrew Łódź - Ein­
tracht Frankfurt 

17.20 Losowanie gier liczbowycb Totali-
zatora Sportowego 

17.25 ,'pOKOLENIA" - serial 
17.45 Sposób na 'starość 
18.30 .'piłkarzc" (14) - serial 
18.50 "RYOKO W AKCJI" - komedia 

prod. jap. 
21.30 Ekspres reporterów 
22.05 Rewelaqa miesiąca: Gioacino 

Ros-sio.i --- "Semiramida" - akt II 

CZWARTEK 
17 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzieó dobry 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe pr~szkole 
9.50 Poro2Illawiajmy o dzieciacb 

10.00 "CYNGA"- film Cab. prod: TP 
11.40 "Okno na s~ot" - WOjskowy 

film dokum. 
12.15-16.00 Telewizja edukacyjna 
16.05 Dla młodycb widww: 

Kwant 
17.20 "SŁAWA" (lO) - serial 
18.20 Polska Kromka Filmowa 
18.35 Maga~n katolicki 
19.00 Tęczowy oUru-bo~ 
19.10 Wieczorynka 
20.10 "CYNGA" - film fab. prod. TP 
21.50 Tylko w ,,Jedynce" 
23.05 Wezwanie 

PROGRAM II 

B.40 "Nowe pr~gody He-Mana" - ""-
rial 

9.10 .'pOKOLENIA" - serial 
9.30 Świat Io:obiet 

10.00 "Rock Steady" - serial mu~cmy 
10.50 Przeboje MTV 
11.00 Na życzenie 
16.40 Aktualności "Dwójki" 
16.55 ,.pOKOLENIA" - serial 
17.20 Wspólna Europa 
17.50 R02Illowy o Rze~niepospolitej 
18.30 "Nowe pr~gody He-Mana" 
18.55 Europuzzle 
19.00 Se~ mieczulenia 
19.15 "ODLECIEĆ STĄD" (12) - serial 
20.00 Wielka piłka 
20.45 Cienie życia 
21.30 Sport 
21.45 XXVII Mi~z:ynarodowy Festiwal 

Oratoryjno-Kantatowy "Wratis-
lavia Cantans" 

22.00 Teatr Sensacji: Jer~ Janicki ,,Ak­
cja V" (3) 

23.05 Chióska rewolucja (2) - film dok. 

PIATEK 
18 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzieó dobry 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe pr~szkole 

10.00 "CO DRUGI WEEK-END" 
- film Cab. prod. franc. 

11.35 Kwadrans na kawę 
11.45 Klub samotnych serc 
12.15-16.00 Telewizja edukaeyjna 
16.05 Dla dzieci: Ciucbcia oraz film 

z serii •• Tao, Tao" 
16.50 Ję~k angielski dla dzieci 
17.20 "Triumf cywilizacji ~chodniej" 

(3) - serial dok. 
18.10 "Każdy ma prawo" - program 

pub!. 
18.30 Tancc~na gala Polslri - Radom 92 , 
19.00 Wieczorynka 

kubek plastykowy (do otwierania, pi­
cia i zatykania butelki) - 3 tys.; 
fartuszek szkolny dziewczęcy - 30 
tys.; chusteczka do nosa męska 

2 tys.; getry dziewczęce czarne 
50 tys.; tablicżka czekolady mlecz­

nej - - 3 tys.; fujarka drewniana 
- 4 tys.; powiększalnik fotograficzny 
- 300 tys.; elektryczny młynek do 
kawy - 7.,0 tys.; piórnik drewniany 
- 10 tys.; butelka wódki radzieckiej 
- 25 tys.; duży półmisek szklany 
- 20 tys.; mały pierścionek złoty 

- 220 tys.; taboret drewniany - 25 
tys.; skarpety męskie - 4 do 7 tys.; 
bluzka damska z koronki czarnej 
- 250 tys.; zapałniczka gazowa 
- 5 tys. 

20.10"CO DRUGI WEEK-END" -film 
fab. prod. franc. 

21 .50 O 00 cbod zi? 
23.05 Kroniki amerykaó.lrie (9) 
23.25 "Senny' Carter" - sym(onia w to­

nacji nITowej - film dolo:. 
0.25 .. Siódcmlo:a" w "Jedynoc" 

PROGRAM II 

8.40 .. Wojownicre żółwic Ninja" - serial 
9.10 "pOKOLENIA" - senal 
9.30 Świat Io:obiet 

10.00 "Rock Steady" (12) - serial muz. 
10.50 Przeboje MTV 
II .00 Na życzeni e 
16.40 Sport 
16.55 "POKOLENIA" - serial 
17.20 Benny HiU 
I B.OO Koocert inauguracyjny XXXV 

Mi~~narodowego Festiwalu 
Mu~lri Współczesnej - Warsza­
wska Jesicó 92 

19.00-21.00 Program regionalny 
21.30 Sport 
21.45 Benny HiU 
22.15 "FRANCISZEK" - film fab. 

prod. wloskicj 
0.30 "Zlote lata 60-te'" - recital Kacin 

Stanek 

SOBOTA· 
19 WRZEŚNlA 

PROGRAM I 

7.30 Wieści 
7.4 5 "Z Polski ... " - reportaż 
8.05 Rynek-Agro 
8.35 Ws~stko odzialce 
9.10 Ziarno 
9.35 ,,5-10-15" - program dla dzieci 

i młodzieŻ)" 
10.50 Ję~k angielski dla dzieci 
11.00 "Rokendroler" - mag~n mu~-

ki rOCkowej 
11.30 Sobotnie rende~-vous 
12.15 Eko-c:cho 
12.30 Podróźe na celuloidzie S~ona 

Wdowiaka 
13.00 Walt Disney przedstawia 
14.20 Tclcwi~ny Teatr Ro~aitości 

- Milan Le~ "Brudne pie­
niądre" 

15.15 Koncert życzeó 
15.50 Srudio sport - finał drużynowycb 

MŚ. na źużlu 
17.50 "DOMEK NA PRERII" (12) 

- serial 
18.40 Pegaz. 
19.00 Male wiadomości DD 
19.10 Dobranoc 
20.00 Polskie ZOO 
20.30 "CUKIERECZEK" komedia 

prod. niem. 
22.00 Miss Polonia 
0.10 "TAJEMNICA" - dramat sen­

sacyjny prod. Cranc. 

PROGRAM II 

7.30 "Karpat=cy" - wojskowy pro-
gram dok. 

8.05 Ulica Sez.amlo:owa 
9.05 "Ona" - magazyn dla kobiet 
9.30 Tacy sami 
9.50 Magazyn przechodnia 

10.00 Wspólnota w kulrurre 
10.30 Artysta i jego świat - "Prawdziwy 

Rembrand{" - film dok. 
11.00 Kinomania 
11.30 Klub Yuppies 
12.00 Wzrockowa ~sta przebojów 

Marka Niedźwicckiego 
12.30 Auto - maga~n 
13.00 "Biskup Kulius~ Bursche" - film 

dok. 
13.40 Mis~-masz 
14.05 Róbta 00 cbccta 
14.25 Lckar~ domowy 
14.50 Sruilio sport - oUstrzostwa świata 

na żużlu 
15.55 Zwierzęta świata - serial dolo:. 
16.25 Losowanie gier liczbowych Totali-

zatora Sportowego 
16.40 ,'pEŁNA CHATA" (12), - ""rial 
17.10 "Za późno na z;miany' - recital 

18.30 fI~:d;,;,~kiel" 
18.35 "DOTKNIĘCIE NOCY" - pol-

slri dramat Io:ryminalno-sensacyjny 
20.10 "Violin sbow" - program mu~. 
20.30 Wielki sport 
21.30 Slowo na niedzielę 
21.35 "Rawa blues 92" - reportaż 
22.15 ,.MĄŻ PANI AMBASADOR (7) 

- serial 
23.10 "Rawa blues 92" - koncert 

NIEDZIELA 
20 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

7.00 Podwodna odyseja elo:ipy kapita­
na Coustau - "Tragedia różo­
wycb łososi" - serial dok. 

7.45 Rolnictwo na świecie 
8 .00 Pr~stanki oodzienności 
8.20 Notowania 
8.45 Polskie ZOO (powt.) 
9.00 Teleranek 

CENY Z ZIELENIAKA 
W PRZEMYSLU: 

kg ziemniaków - 2,5 do 3 tys.; kg 
jabłek - 4 do 6 tys.; kg bananów 
- 13 tys.; kgcebuli-4 tys.;jarzynka 
- 3 do 4 tys.; kałafior - 5 do 8 tys.; 
kg pomidorów - 4 do 9 tys.; główka 
kapusty - 5do IOtys.;jajko-900zł 
do 1,2 tys.; kalarepa - 2,5 tys.; kg 
marchewki - 4 tys.; kg winogron 
białych - 28 tys.; kg kawonu 
- 8 tys.; kg ogórków - 4 tys.; kg 
buraków ćwikłowych - 5 tys.; laska 
chrzanu - 2 tys.; litr śmietany - 16 
do 18 tys.; kg śliwek \ węgierek 
- 4 tys.; kg gruszek - 8 tys.; nek­
tarynka - 4,5 tys.; brzoskwinia 
- 5 tys.; bukiet astrów - 6 tys.; zaś 
lwich paszcz - 5 tys. 

TWIOOY 

POGRANICZE' 

10.15J~~k anaielski dlad:i:icci (12) 
10.25 "W 80 dni dookoła śWIata" (3) 

- ""rial dok. 
II .1 5 Szkoła pod żas/ami 
11.35 "Tydzień" - magazyn roloic~ 
12.20Telewi~ny koncert życuń 
12.45 Teatr dla dzieci: Benedykt Hertz 

- .,Crupurelo:" 
I 3.45 Z Io:amer" wśród zwierZ'lt 
14.00 W starym kinie: "SĘDZIA 

PRIEST" - film obyc~. prod. 
USA 

15.30 Piepr~ i wanilia 
16.15 Country Ameryka (2) 
17.20 "DYNASTIA' - serial 
18.207 dni - świat 
18.50 Śpiewnik domowy Jana Ka~-

marka 
19.00 Wiecwrynka 
20.10 "MOZART" (3 - ost.) - serial 
21.05 "S~rlatanka" - widowisko ro~-

rywlo:owc 
21.45 Sportowa niedziela 
22.30 "Loża" - maga~l' tcatralnr 
23.00 Inne Irino - "KROL UBU' 
24.00 Gdybym byl królem 

PROGRAM" 

7.30 Przegląd tygodnia (dla nie-
slysZ'lcycb) 

8.00 "Mała Io:sięźniczka" - serial 
8.25 Film dla nicsłyszących: "MO­

ZART" (3 - o.t.) - ""rial 
9.15 Słowo na niedziel~ (dla nie-

slysZ'lcycb) 
10.30 Do trrecb razy nruka 
11.00 Poranek symfoniemy 
12.00 "RODZINNY BUMERANG" 

(21) - serial 
12.50 .,tyj"ca planeta" (12-0.t.) 
13.50 .,Szczęśliwy rzut" - teleturniej 
14.10 Zwierzęta wolo:ół nas 
14.40 XXVII Mi~~narodowy Festiwal 

Oratoryjno-kantatowy - "Wra­
tislavia Cantans" 

15.00 Wydarrerue tygodnia 
15.30 Godzi na z H an""-Barber,, 
16.40 .,CUDOWNE LATA" - serial 
17.10 "Mittelfest 1992." --:- relacj,! ~ fes-

bwału teatru, lanca l muzyk:::i 
17.40 Uderzenie sztuki 
18.10 Pr~olaoie obecności 
18.30 Halo dzieci 
18.35 "BILL SAMODZIELNY" - film 

fab. prod. USA 
20.10 Telekonferencja "Dwójki" 
21 .40 Program poetycki 
22.10 "Twarze WitkaCego, c~li regula­

min firmy portrelowej" 
22.55 .,Kilka uwag o rozko~" - repor­

taż 
23.20 "Theatre of Sound Atman" - Io:on­

ocrt 

PONIEDZIALEK 
21 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

6.00 Kawa !2Y. herbata 
9.15 Dla dzieci: Baśnie, bajki, bajecz­

ki ... 
10.00 , DYNASTIA" - seńal 
11.00 'Pierwsze 365 dni ?:rcia dziecka 

(~) - Dzi~cko ma już trzy mie­
SI.!łCC - senal dok. 

11.30 "En vogue" - moda i obYC7Jlje 
12.15 - 16.00 Telewizja edukacyjna 
16.05 Luz 
17.20 ALF" - serial 
17.50 \V ki nie i na kasecie 
18.10 "MagaZ)lIlio" - 'prog. satyryczny 
18.20 ,,'l, PolSKi rodem' - magazyn polo-

18.45 jru}~1sk~ z. oddali" - Jan Nowak 
elloranski 

19.00 Wieczorynka 
20.05 Antena 
20.30 Teatr Telewizji - nasza klaąyka 

- Juli·usz Słowacki "Beatrix Cen­
ci" 

23.05 f~ogranicze w ogniu" (4) - seńal 

PROGRAM II 

8.40 "Tąiemnicze złote miasla" - seńal 
9.10 I\.POKOLENIA" - serial 
9.30 I\.olekcjoner 

10.00 "Rock "Steady" (13 - 051.) - seńal 
muzycmy' 

10.50 Przeboje MTv 
11.00 Na tyczenie 
16.40 Z wiatrem i Rod wiatr 
16.55 POKOLENIA" - serial 
17.20 IIrzetdą4 !cronik filmowych 
17.50 Polsi"a K,ronika Filmowa 
18.30 "Tajemrucze złote miasta" - seńal 
19.00 "Gagatki z Beverly Hills" - ko-

media prod. USA (1989 r. - 92 
min.) 

20.30 I\.Rock Steady" - koncert Lennego 
I\.ravitza i Jo1ma Mayalla 

21.30 Sootl 
21.45 "Dlleciaki, kłopoty i my" (4) - se-

nal , 
22.10 Euro'p~ski koncert filharmoników 

berIinskich pod dyrekcją Daniela 
Darenboima z udzialem Placido 
Domingo (2) 

23.10 To nie Jest sprawiedliwe 

Z. zmiany w programie redakcja nie 
odpowiadL 

Uwaga 
na hamulce 

Nasz czytelnik, p. Zbigniew F., był 
świadkiem wydarzenia, które mogło 
zakończyć się tragicznie. 

W piątek (II bm.), o godz. 12.40, 
zaparkowany przy ul. Serbańskiej 

w Przemyślu biały "Fiat 126p" (nr rej. 
PRA 3853) ruszył samoczynnie 
z górki (widocznie "nawalił" hamu­
lec). Przejechał kilkadziesiąt metrów, 
przetoczył się przez ul. Kazimierza 
Wielkiego i zatrzymał na słupku zna­
ku drogowego umiejscowionego 
w sąsiedztwie sklepu obuwniczego. 
Na szczęście nikogo nie potrącił... 
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MIEJSCE 
SZCZEGÓLNE 
W 1804 roku Polacy zamieszkujący 

na Kaukazie zwrócili się z prośbą do 
cara Mikołaja I o zezwolenie na bu­
dowę kościoła. Zgodę otrzymali. Pro­
jekt świątyni wykonał włoski archi­
tekt Vikienti, zaś prace budowlane 
nadzorowali bracia (także Włosi) Be 
mardaci. Po czterech latach, w sierp­
niu 1844 roku, nastąpiło uroczyste 
poświęcenie kościoła. Trzydzieści lat 
- tylko(!) trzydzieści lat kościólfunkc­
jonował normalnie, przyczyniając 
się oczywiście w ogromnej mierze do 
integracji środowiska polskiego. Re­
wolucja przyniosła strach i spusto-
szenie. 

PAMIĘĆ 
PRZETRWAŁA 
Ida Nowkuńska, z domu Dosrowols­

ka: 
"Moja matka była Niemką, a ojciec 

Polakiem. Byli ka/olikami. Poznali się 
w Sara/owie jesienią 1903 roku. Ze­
względów zdrowotnych, podczas rewo 
lucji, matka podjęła decyzję o przenie­
sieniu się na s/ale do Pia/igorska. 
Zmarła w 1922 roku. Ta/uś, An/oni 
Dohrowolski (na zdj('ciu). w naj/rud-

niejszym okresie 1917-1938 pracował 
jako organista w polskim kościele. 
Pomagał księdzu we wszystkim. 
W 1931 roku został aresztowany za 
»działalność dla dobra Kościoła<l 
i skierowany do łagru. Po trzech latach 
wypuszczony na wolność, dlugo się nią 
nie nacieszył. Postanowieniem »Trój­
ki<l, 20 września 1937 roku )lza dziala/­
nosc kon/rrewolucyjną« został 

rozs/rzelany wraz z księdzem Janem 
Ro/em pod murem kościoła ". 

Ireoa RosIik, z domu Uaichimows­
ka: 

"W czasie rewolucji mój wuj Antoni 
Ga/owski znalazł się w Pia/igorsku 
i ożenił z Polką Anną Unichimowską· 
Za działalność na rzecz Kościoła, za 
funkcję przewodniczącego rady para­
J/alnej, został rozs/rzelany przez 
NKWD l l s/ycznw 1938 r . . '. 

W okresie wojny kościół zaadapto­
wano na koszary, a po wojnie na 

magazyn warzyw. 
W 1989 roku Piatigorsk - miasto 

Lermontowa, uroczyście przygoto­
wywało się do centralnych uroczysto­
ści z okazji 175. rocznicy urodzin 
poety. Remontowano, odświeżano 

dosłownie wszystko, gdyż rozeszła się 
informacja o planowanej z tej okazji, 
wizycie Gorbaczowa. Zaniedbany, 
odrapany polski kościół szpecił swym 
wyglądem ogólny wid ok w centrum 
miasta. Wizytujący Piatigorsk l sek­
retarz partii ze StawropoJa, wskazu­
jąc na szpetne nie wiadomo co, zapy­
tał wystraszonych gospodarzy Piati­
gorska: - Co to jest? 

- Zabytek historyczny z epoki Ler­
mon/owa (odpowiedzieli niepewnie). 

- To dlaczego /O nieuporządkowa­
ne, skoro /O należy do Lermontowa! 
Odbudować z przeznaczeniem nafilha­
rmonię. Pieniądze na ten cel natych­
miast dostaniecie z centrali. 

KONFLIKT 
Czasy się zmieniły, nie ma już na­

wet Gorbaczowa, a kościół· jako 
sala koncertowa - pozostał. iyjący 
do niedawna w konspirze Polacy za­
częli się uaktywniać, organizując spo­
tkania, odwiedzając cmentarz (na 
zdj.). Nawiązano także kontakt z pol­
skim księdzem Bogdanem Seweryni­
kiem, oddelegowanym na misje dp 
Soczi. Nieformalnie w każdą ostatnią 
sobotę i niedzielę miesiąca w ,;sali 
koncertowej", na tle przynoszonego 
obrazu Jasnogórskiej Matki, odby­
wają się nabożeństwa. 

Niestety, pojawiają się także prob­
lemy i nowe zagrożenia. I I lipca br . 
odbyło się ostatnie(?) nabożeństwo. 
12 lipca kościół zajęli adwentyści po­
chodzenia niemieckiego. Polacy mod­
Wi się przed kościołem, na zewnątrz. 
Atmosfera stawała się na tyle nieprzy­
jemna, że wszystko wskazywało, że 
nie obejdzie się bez interwencji milicji. 

Wasiliew Juri Wiktorowicz -
mer Piatigorska, zaskoczony obecno­
ścią polskiego dziennikarza na miejs­
cu zdarzenia, gdzie z jednej strony 
rozlegał się donośny śpiew niemiec­
kich pieśni z wnętrza kościoła i jeszcze 
bardziej donośny w wykonaniu Pola­
ków sprzed kościoła, "wydukał": 

"Kościół był remontowany za pie­
niądze miasta i jest własnością miasta. 
Jest pamiątką historii ... To jest delika­
tny problem. Adwentyści opłacili wy­
najem w markach i zwrócili się z oficja­
lnym pismem. Miasto potrzebuje pie­
niędzy. Religia nie może prowadzić do 
konfrontacji między ludźmi. Uważam, 
że oba Kościoły powinny się z sobą 
dogadać. A jeśli Polacy chcą mieć 
wyłącznie" swój kościół, to nic nie stoi 
na przeszkodzie, al>1 wybudowali no­
wy. Gwarantuję, że zezwolenie otrzy­
mają"·· 

Polacy sprzed kościoła ze zrozu­
miałych względów nie chcieli się pub­
licznie wypowiadać na temat konl1ik­
tu . Przeważało oczywiście rozżalenie, 
bunt i apatia. 
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MISJONARZ 
Ksiądz Bogdan Sewerynik z Siedlec: 
.. Już IV seminarium myślalem. że 

jeśli misja to na Wschód. Przyjazd SIal 
się możliwy za zgodą biskupa Jerzego 
Dąbrowskiego, który kierował zespo­
łem ds . pomocy kościelnej w ZSRR. 
'Zaczepi/em się w )lBudimeksie<l i w su­
mie dzięki polskim robotnikom pozna­
łem Kaukaz z calą zlożonością wystę­
pujących tu problemów... Obsługuję 
trzy parafie: na stale w Soczi i z dojaz­
du raz na miesiąc II' Rostowie nad 
Donem oraz w Pialigorsku . 
Ludzie są tutaj naprawdę wspaniali 
a praca dla misjonarza na lala. Przy 
spowiedzi na ogół powtarza się: 
» Ostatni raz spowiadalem się w 1936, 
1955, 1960 roku ... <I. 

Spraw do rozwiązania jest znacznie 
więcej. Na przyklad tu, w Piatigors­
ku ... Stoi piękny polski kościół. Wierni 
chcą dbać o niego , pragną systematy­
cznie się modlić . Tymczasem za wyna­
jem na nabożeństwo płacimy obowiąz­
kowo po 200 rubli za godzinę··. 

. ZWIĄ.ZEK 
POLAKOW NA 

KAUKAZIE 
14 lipca, w skromnym mieszkanku 

pani Heleny An~wicz Homuto­
wej, zapanowała podniosła atmosfe­
ra. Najaktywniejsi działacze (na zdję­
ciu) Związku Polaków na Kaukazie 
przyszli, aby spotkać się z polskim 
dziennikarzem. Przez kilka godzin 
starałem się odpowiedzieć wyczerpu­
jąco na setki pytań . Potem atmosfera 
uspokoiła się na tyle, że pytania mog­
łem i ja zadawać. 

Pani Helenli Ancewicz Homulowa: 
.. W tym rejonie świata było sporo 

Polaków , lecz po prostu bali się do tego 
przyznać. Ludzie byli zastraszeni. By­
lam żoną oficera rosyjskiego, klóry 
w czasie wojny służylw Wojsku Pols­
kim, w l Dywizji im. T. Kościuszki. 
Takich jak mój mąż nazywano "apos­
tołami", gdyż ich głównym celem było 
propagowanie wśród Polaków mi/ości 
do komunizmu i ateizmu. Mąż, z prze­
konania komunistn, chodzi{ więc do 
kościoła, aby zachować pozory. Komu­
nizm w czasie wojny i po wojnie nie 
wyda wal się straszny. Komunizm stwa­
rzal perspeklywę. Rozczarowanie 
przyszlo, gdy otwarto okrutne karty 
historii. Poczuliśmy się bardzo oszuka­
ni. Trudno to wymazać z życiorysu, .ale 
większość z nas wtopila się w komunis­
tyczny system .'. 

Eugeniusz Superson - prezes zwią­
zku: 

.,Znalazlem się w ZSRR z własnego 
wyboru w 1979 roku. Zakochalem się 
w Rosjance i tylko tu moglem zalożyć 
rodzinę. Jasne, że wiele razy buntowa­
łem się. Po 10 latach już coraz mniej. 
Rozumiem tych ludzi. Oni się nie pod­
dali. Ale to nie jest temat dla dzienni­
karza. Jest to zbyt inlymna »SPO­
wiedź«- Są niezwykle wartościowymi 

ludźmi z przeróżnymi życiorysami. 

Z myślą o nich zaczą/em organizować 
związek. Zaczęło się od ogloszenia 
w lokalnej prasie. Na pierwsze spotka­
nie priyszlo 2 f osób, a ohecnie jest nas 
ponad 80. 
Dużo pracujemy i pomagamy sobie 
wzajemnie. Na przyklad wysialiśmy 
7 dzieci na kolonie do Polski. Przycho­
dzą także propozycje wyjazdu do Pols­
ki na różnego rodzaju kursy j. 
polskiego, tańca ... 

Ubolewamy, ż e stawiane są wymogi 
wiekowe, ograniczające się wylącznie 
do mlodzieży, a nasi czlonkowie 10 

ludzie nie najstarsi i nie najmłodsi, 

klórzy mogliby jeszcze dlugo popraco­
wać wykorzystując przywiezione z Po­
lski doświadczenia i wiedzę . Podobnie 
proponuje się nam wysłanie z Polski 
nauczycielki j.polskiego, ale warun­
kiem jest zapewnienie jej mieszkania 
i utrzymania. Odpowiedz polskim czy­
lelnikom, czy jesl lO możliwe w Rosji! 

Podobnych problemów jesl mnósl­
wo. "Wspólnota Polska' · proponuje 
podręczniki, ale brak pieniędzy na ich 
dostarczenie. Ksiądz potrzebny jesl nie 

11 lipca br. odbyło się ostat­
nie nabożeństwo. Następnego 
dnia kościół zajęli adwentyści 
pochodzenia niemieckiego. 

raz w miesiącu , a na stałe. Chcemy, 
aby nasze dzieci były chrzczone, aby 
odbywa/y śluby kościelne. To nie ja. 10 

ksiądz zintegrował środowisko. 
Mam pro.fbę do czytelników »PO­

GRA NICZA«. 
Może pomoglibyście uruchomić biblio­
lekę. może każdy z was przeznaczy dla 
nas po jednej książce. Wdzięczność 

zagwarantowana". 
xxx 

Rosja w okolicach " wulkanu" choć 
piękna - jest nadal straszna. Prawa 
czlowieka respektowane są z rzadka . 
Stara komuna odeszła - pojawiła się 
"nowa banda" - to określenie jest 
obiegowym pojęciem. Paszporty wy­
dano ludziom do domów tylko po to, 
aby odciążyć archiwa . Jeśli zajdzie 
potrzeba wyjazdu , należy liczyć się 
z łapówką (3000 rubli) za którą była 
towarzyszk a, adziś pani - Ol­
ga Mitrofanowna w kilka godzin "za­
łatwi" wizę. 

Eugeniusz Su person mając polski 
paszport musi także otrzymać wizę, 
aby odwiedzić Polskę, swój ukochany 
kraj. 

Marek CYNKAR 
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Z okazji rocznicy wmurowania tablicy (15 IX 1991), 

poświęconej oJiarom ~rzędu Bezpieczeństwa w Jarosiawiu 

Od kiedy pamiętam, wujek zawsze 
był skryty, nigdy nie chciał mówić 

o swoich przeżyciach w latach 
pięćdziesiątych. Tyle razy prosiłam 
Go, aby spisał swoje wspomnienia. 
Zawsze mi odmawiał, a rozmowa na 
ten temat sprawiała mu wyrażną 
przykrość. A jednak przemógł się. 

Przeczuwając zbliżającą się śmierć (o­
znajmił, że umrze o godz. 3 po 
południu i rzeczywiście) - wręczył mi 
swój pamiętnik. 

W pierwszym odruchu, pamiętnik 
przeglądnęłam pobieżnie i nerwowo. 
Powoli wczytywałam się w jego karty. 
I z każdym przeczytanym zdaniem, 
włosy jeżyły mi się na głowie, robiło 
mi się na przemian gorąco i zimno. 

Zakaz informowania podejrzane­
go, o co został oskarżony, brak 
udziału obrońcy we wstępnej fazie 

Zakończenie odbudowy muru 
obronnego z basztą wokół klasztoru 
benedyktynek i rekonstrukcja pięknej 
sygnaturki nad prezbiterium kościoła 
Trójcy Świętej skłania do przypom­
nienia historii tego zabytkowego 
kompleksu. Chodzi o całość dziejów, 
a nie tylko ich wycinki. Fragmen­
taryczność taka, a co gorsza - po­
ważne nieścisłośĆi, są charakterysty­
czne dla wielu opracowań, w tym 
także stosunkowo nowych. Oto 
przykład: "W 1616 roku pierwszych 
kilka sióstr benedyktynek przybyło do 
Przemyśla z jarosławskiego konwentu 
św. Anny, by zająć darowane im przez 
Macieja JVolkowicza skromny hudy-

postępowania karnego, zaostrzenie 
kary w wypadku rewizji na korzyść 
oskarżonego, brak kontroli sądu nad 
warunkami wykonywania kary. Wu­
jek Wojciech był bezbronny, nie miał 
żadnej możliwości odwołania się, ani 
nawet poinformowania o tym co się 
działo w areszcie śledczym. A działy 
się straszne rzeczy. 

Nie przeprowadzono postępowa­
nia dowodowego, nie przesłuchano 
świadków obrony i oskarżenia, ogra­
niczając się do odczytania ich zeznań, 
a wujkowi nie zezwolono na zabranie 
głosu. UB-owcy preferowali samo­
oskarżenie jako podstawowy środek 
dowodowy. Aby przyznał się do "wi­
ny" zmuszano go całą serią tortur 
fizycznych i psychicznych. Byli pana­
mi życia i śmierci wszystkich uwięzio­
nych . UB-owiec o przezwisku "Den-

nek na zabudowania klasztorne i znaj­
dującą się obok kapliczkę". Tak oto 
przedstawił początki zespołu klasz­
tornego autor wydanej w roku 1987 
( .. Za zezwoleniem Kurii Biskupiej 
w Przemyślu ") książki pl. ,,Kościoły 
starego Przemyśla ". 

W cytowanym tekście z prawdą 
historyczną jest zgodne jedynie imię 
głównego fundatora i rok, nie będący 
wszakże datą objęcia nowego klasz­
toru przez zakonnice, lecz datą pierw­
szego aktu darowizny zbudowanego 
już kościoła. W rzeczywistości bo­
wiem geneza tej fundacji była o wiele 
lat wcześniejsza, a jej realizacja nie­
zmiernie skomplikowana. Maciej 

tysta" (wiecznie pijany) precyzyjnie 
wybijał zęby. 

Przesłuchiwany był przez dwa ty­
godnie, z krótkimi 15-minutowymi 
przerwami. Doprowadzili go do ta­
kiego stanu, że nie kontrolował siebie. 
Do normalnych rzeczy należało lżenie 
plugawymi, niecenzuralnyrni słowa­
mi, ścisła izolacja, brak pomocy leka­
rskiej (nie mówiąc o prawnej), fatalne 
warunki sanitarne, tłuczenie głową 
o ścianę. 

Wujka nie informowano o losach 
rodziny i najbliższych. Pewnego razu 
dano mu środek przeczyszczający. 

"Przesłuchiwał" go porucznik UB 
(nawiasem mówiąc był nim 21-letni 
chłopak ze wsi). Wujek stał osiem 
godzin. A on? Chciałoby się powie­
dzieć: wielkiej maści ścierwo ... Sie­
dział sobie wygodnie i nie pozwolił 

W o ł k o w i c z (bo tak brzmiało jego 
nazwisko w wersji przekazanej przez 
większość ŻTódeł) był przez wiele lat 
osobą świecką. Jako człowiek po­
bożny i majętny poparł inicjatywę 
sprowadzenia do Przemyśla domini­
kanek, którym sprzedał własne grun­
ty za miastem teren obecnego 
Kruhela Małego. Objęcie posiadłości 
przez zakonnice potwierdził w swym 
przywileju z 8 lipca 1591 roku król 
Zygmunt III. Co prawda pierwsze 
dominikanki - siostra Magdalena 
Agnieszka Dobrostańska (bliska kre­
wna Wołkowicza) i siostra Jadwiga 
T arłówna przybyły z Krakowa 8 maja 
1595 roku, ale mając zapewnione 
mieszkanie w kamienicy domini­
kanów, długo nie mogły zdecydować 
się na budowę własnego klasztoru. 
Oczekiwały prawdopodobnie na 
ufundowanie go przez Wołkowicza. 
Ten zaś w międzyczasie wstąpił do 
stanu duchownego, otrzymał święce­
nia kapłańskie i pracował jako mis­
jonarz katedralny. 

Kiedy był już księdzem, powziął 
Wołkowicz . mając początkowo na 
uwadze właśnie dominikanki - myśl 

budowy świątyni rzymskokatolickiej 
na Zasaniu, w czym jednak (nie mając 
odpowiednich funduszy) liczył na po­
moc okolicznej szlachty. Inicjatywa 
ta zrodziła się około roku 1600, gdyż 
z roku 1602 zachował się zapis 
mówiący o tym, iż na wzniesienie 
tegoż kościoła ofiarował pewną sumę 

Jakub Krasicki, syn Aleksego, a bra­
tanek Stanisława, fundatora pierw­
szego zamku w Krasiczynie. Dob­
roczyńców było z pewnością wielu, 
dzięki czemu prace budowlane mogły 
być realizowane. Swiątynia w stanie 
surowym była gotowa przypuszczal­
nie około roku 1605, bo w testamen­
cie Katarzyny Marianny z Dobrzy­
nieckich Humnickiej z roku następne­
go jest mowa o kwocie przeznaczonej 
dla "kościoła Św. Trójcy za Sanem", 
co sugeruje, że był to obiekt już 

istniejący. 

. Świątynia rzymskokatolicka na 
przedmieściu oddzielonym od miasta 

wujkowi skorzystać z ubikacji. Środki 
przeczyszczające zrobiły swoje ... 
,,Dzielny" utrwalacz władzy ludowej 
zakomunikował wujkowi, że otrzy­
mał wiadomość o śmierci jego żony, 
czyli mojej cioci. Było to oczyv.iście 
kłamstwo. Chodziło o to, aby wujka 
złamać i - jak się mówi w żargonie 
młodzieżowym - zgnoić. Udalo się 
- wujek rzewnie płakał. On, który 

w najbardziej tragicznych chwilach 
okupacji potrafił zachować zimną 
krew, był niezwykle dzielny - teraz 
w wolnej od okupantów Polsce, 
płakał. 

Wydaje mi się, że pióra Mickiewi­
cza, Słowackiego, Baczyńskiego 

i Miłosza nie oddałyby tragedii jaką 
przeżyli ci ludzie? Za co? Czyim 
właściwie interesom miał służyć ten 
terror stalinowski. Mnóstwo ludzkiej 
energii, wysiłku i pieniędzy trzeba 
było poświęcać ... I po co? Tak przez 
teoretyczny i praktyczny rozum po 
co? 

Stalinizm przyniósł awans ludziom 
zwykłym, niekiedy społecznej mier­
nocie, stał się rajem dla 
przeciętniaków, którzy gdzie indziej 
nie mieliby żadnej szansy, a tu 
osiągali wszystkie przywileje, bez oso­
bistej zasługi. Jest wręcz niebywałą 
rozkoszą rządzić ludźmi, zwłaszcza 

tymi, którzy lepiej wiedzą, cieszą się 

rzeką, która niejednokrotnie unie­
możliwiała jakąkolwiek komuni­
kację, była bardzo potrzebna miesz­
kającym tam katolikom obrządku ła­
cińskiego (prawosławni, a póżniej 

grekokatolicy, mieli tu własne cerk­
wie sięgające swymi początkami śre­
dniowiecza). Lokalizacja jej nie od­
powiadała jednak dominikanom. 
Miejsce nie mające murów obron­
nych, a ponadto narażone na kata­
strofalne skutki powodzi, ~i,,: mogło 

zakonnic zadowolić. Być może, że 

stawiały też jakieś specjalne warunki, 
głównie finansowe, których fundator 
ze względu na skromność środków 
- nie mógł spełnić. W rezultacie 

drogi dominikanek i Wołkowicza ro­
zeszły się. Zakonnice bowiem zaku­
piły pod budowę klasztoru parcele 
położone w obrębie murów miejs­
kich. Teraz ten graniczył bezpośre­
dnio z klasztorem dominikanów, 
którzy w roku 1609 rozpoczęli bu­
dowę muru oddzielającego ich obiek­
ty od terenu należącego do sióstr. 
K.S. Wołkowicz natomiast podejmo­
wał nowe próby zapewnienia 
przyszłości.·swojej fundacji. 27 kwiet­
nia 1609 roku został przygotowany 
akt, na mocy którego fundator daro­
wuje kaplicę pod wezwaniem Św. 
Trójcy i Wszystkich Świętych klasz­
torowi dominikanów w Przemyślu. 
Warunkiem przekazania było odpra­
wianie tamże przez zakonników 
trzech mszy w ciągu każdego tygod­
nia oraz odstępowanie Wołkowiczo­
wi połowy dochodów za posługę 

duszpasterską, a także zapewnienie 
mu dożywocia (utrzymanie do końca 
życia). Z dokumentów wynika, iż był 
to obiekt murowany, nazywany kap­
licą jedynie ze względu na niewielkie 
rozmiary. Skoro zaś posiadał stałe 

wezwanie, musiał mieć już wypo­
sażenie wewnętrzne i być po akcie 
poświęcenia. 

Dominikanie byli zainteresowani 
Zasaniem, gdyż w roku 1604 kupili 
grunt pod Ostrowem (przypuszczal­
nie teren obecnego osiedla Kmiecie), 
gdzie osadzili 2 kmieci pracujących na 
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szacunkiem, a jednak muszą słuchać 
i nie dane jest im nawet prawo kryty­
ki. Władza nie za cenę zdolności i pra­
cy, nie dzięki kompetencjom, talen­
tom, przedsiębiorczości, wiedzy. 

Swój pamiętnik wujek kończy 

słowami przebaczenia oprawcom. 
Chciałby, aby takie czasy nie 
powtórzyły się nigdy. 

Żyją wśród nas (niektórzy nawet 
bardzo dobrze) ubowcy i esbecy. 
Zwracam się do nich z apelem: utrwa­
lcie na piśmie swoje wspomnienia. 
Można je zalakowane złożyć w Mu­
zeum Miejskim z adnotacją o wyko­
rzystaniu po śmierci autora lub też 

przesłać na adres redakcji celem pub­
likacji, zastrzegając sobie anonimo­
wość. Pozwoli to wam na zrzucenie 
kłopotliwego ciężaru, na pewnego ro­
dzaju "samooczyszczenie się". Będzie 
możliwość przeproszenia bliżnich. 

Będzie wam lżej uwierzcie. Nastąpi 
odczucie jakby psychicznego" wypro­
stowania się". Chodzi przeclez 
o prostą sprawiedliwość, ponadto 
przestrogę na przyszłość. 

Jakże cudownym człowiekiem jest 
człowiek wolny! Ubowcu i esbeku 
uwolnij się od przygniatającego 

ciężaru, wykaż odrobinę pokory. Pa­
miętaj: "czas ucieka wieczność 

czeka", pozostał tylko BóG. 
KATARZYNA BUCZYK 

potrzeby klasztoru, a w sadzie wybu­
dowali z czasem dworek z kaplicą. 
W przypadku jednej kaplicy Św. 
Trójcy stanowisko władz zakonnych 
nie było zdecydowane. Chyba zobo­
wiązania w stosunku do Wołkowicza 
były ich zdaniem, zbyt uciążliwe. Nie 
wiadomo wprawdzie, czy akt przeka­
zania nie został podpisany, czy też 
w terminie póżniejszym zerwano go, 
ale pewne jest, że kaplica pozostała 
bez stałych użytkowników. Wołko­

wicz zaś, chcąc doprowadzić swoje 
dzieło do szczęśliwego końca, uzys­
kiwał dla kaplicy nowe przywileje 
kościelne, tak, że z czasem uzyskała 
ona status kościoła. Wobec braku 
rozsądnego wyjścia z impasu jego 
plany zwróciły się ku benedyktyn­
kom. 

Sprawa osadzenia w Przemyślu 

placówki nowego zakonu ciągnęła się 
jednak przez wiele lat. Rzeczywiście 
bowiem pierwszy akt darowizny 
kościoła Św. Trójcy opactwu benedy­
ktynek (tzw. chełmińskich) w Ja­
rosławiu w celu założenia jego ftIii 
został sporządzony w roku 1616. 
Aprobatę władzy kościelnej uzyskał 

on dopiero w dokumencie ordynariu­
sza przemyskiego, biskupa Stanisła­
wa Siecińskiego, z 5 pażdziernika 

1618 roku. Przejęcie kościoła przez 
przedstawicieli opactwa jarosła wskie­
go odbyło się aż 7 czerwca 1626 roku. 
W międzyczasie bowiem trzeba było 
dokonać budowy (a może tylko adap­
tacji) odpowiednich budynków klasz­
tornych. Faktyczna inauguracja życia 
zakonnego w nowo utworzonej prze­
myskiej filij opactwa jar osła wskiego 
nastąpiła w roku 1629, kiedy przy­
było do niej 12 sióstr. Wprawdzie 
więc od momentu sporządzenia pier­
wszego aktu darowizny do przyjazdu 
zakonnic minęło aż 13 Jat, ale za to 
nowa placówka mogła od chwili swe­
go faktycznego uruchomienia 
spełniać w pełni wszystkie zadania 
naznaczone przez regułę zakonną. 

(c.d.n_) 

A. S. FAUST 
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NOWA OFERTA , 
REIffi1\MY DLA TWOJEGO BIZNESU 

rc. " e •. :·· ... • _.. • ". "t '. , .. _. , . . 

"KA WKAWZSKAJA ZDRAWNICA" - jest wysoko nakła-
dowym dziennikiem kolportowanym w Stawrotolskim Kraju oraz 
w największych ośrodkach miejskich Rosji. odziennie 300000 
egz. pisma dociera do setek tysięcy czytelników, zwłaszcza do 
wypoczywając6'ch w najbardziej ekskluzywnych, reprezentacyj-
nych.kurartac Kaukazu (Kisłowodzk, Jesentuki, Piatigorsk itd.) 
n~zamożniejszych turystów nie tylko z Rosji i byłych republik 
Z RR, ale i z całego ntemal świata. Zamie'izczając re.klamę swojej 
firmJi w "Kawkawzskiej Zdrawnicy" masz szansę nawiązania no-
wyc , korzystJd;ch, perspektywicmych kontaktów. 

Ogłoszenia robne, reklamę (w wybran~ wersji jtzykowej: po 
rosYJsku/ a:;felsku, polsku, francusku i w owolnyc formatach) 
przyjmuje dziś redakcja "POGRANICZA". 

I TAM 'JESZCZE o TOBIENIE . łWI.EDZĄ!1 

oferuje hurtowo 
** RYBY - • świeże • wędzone • mrożone • solone 
** MARYNATY I PRZETWORY RYBNE (sałatki rybne) 
** KONSERWY RYBNE - 25 gatunków 

HURTOWNIE: ~ Przemyśl, Wybrz. Piłsudskiego 6, tel. 
23-48 ~ Lubaczów, ul. Orzeszkowej l ~ Jarosław, ul. Oknei 
(GIEŁDA HURTOWA) 

SPRZEDAŻ DETALICZNA: 
Sklep rybny - Opalińskiego 9 (os. Kazanów) oraz Rybi 

Plac w Przemyślu. 

RY]JYSMACZNE -ZDROWE] TANIE! 
""":;;:J;!::!Ic,~ilur..,htl,~1i;-~t;'~!"I",;,,,i,,P'!!:,,,,,,,,.iil";: !j:~: UjU~~I . ;"~~.lI!:'H'I,, ~, ! :! ,: t:i ' ;":!"':~;';""':;~;~':' :'il!; ;~ti:"~,:",jo:!, : " ,!::"'!~:'±l,,,:":I::,,,:,:,~":::I": :t '!:.tI Ił!~ ~!::~~I:.::b~ : , :~::;::,::.~":; 

Z a r a s z a m GW-884j5 

Wójt gminy Dynów 
oferuje najem 

lokalu użytkowego 
o powierzchni użytkowej 52 m2, miesz­

czącego się w Domu Ludowym w Harcie Górnej. 
Określa miesięczny czynsz za najem ww. lokalu 

wg stawki 10 000 za 1 m 2 pow. użytkowej plus 
opłata za c.o. wg kalkulacji poniesionych kosztów 
własnych. 

Bliższe informacje: Urząd Gminy w Dynowie, 
pokój nr 5, w godz. od 8 do 16. 

Hurtownia "ART -DOM" 
PrzcPlyśl, Wybrz. Kościuszki 70 

~ 12-12 (w. 615) 

O f e r u j e: 
Q artykuły gospodarstwa domowego . ' 

firmy 

Q formy do pieczenia firmy r l~ I j rn 

K.{)16 

Q kosze bieliźniane i na śmieci linll\ II curver 
Q dolnopluki i wyposażenie firmy IEKAPlASTlcl 

o· 

Q wyroby gospodarstwa doowego 
Q czajniki z gwizdkiem 
Q wyroby z drutu (suszarki kuchenne, stojaki na buty itp.) 

Hurtownia jest bezpośrednim przedstawicielem fumy SMILE Co 
Ltd. na teren woj. przemyskiego, krośnieńskiego, tarnobrzeskiego, 
zamojskiego. 

KORZYSTNE WARUNKI PŁATNOŚCI! 

Zapraszamy na zakupy handlowców 
w godz. 9-16, w soboty 9-13 
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GW-873j5 

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

Gabinet 
Okulistyczno 

-Optyczny 

Przemyśl 

ul. Mickiewicza 25 
~ 47.{)10 

GW-854j5 

Ręczniki 
- cena fabryczna 
ZPB "FROTEX" 

Prudnik 
~ komplety pościeli 

kolorowe, 6-elementowe 
~ Material wsypowy, 

pieluchowy j inne 
~ Artykuły szkolne 

zeszyty, bloki, długopisy 
itp. 

OFERUJE 
Hurtownia "FROTPOL" 
Przemyśl, ul. Studencka 

(os. Kazanów) 
(dojazd od ul. Opalińskiego) 

CZYNNA od 9 do16 
Infonnacje pod nr. tel. 46-964 

w godz. 7 - 9 i 12 - 22 
GW-672.j5 

OKAZJA! 
z powodu wyjazdu 
od.stąplę 

dobrze prosperują~y b a r 
w centrum mIasta. 

Wiadomość: 
Przemyśl, tel. 47-569. 

G-900 

Wyrazy szczerego współczucia 

Rodzinie zmarlego 

lek. med. 

EDWARDA OPALIŃSKIEGO 

składają: 

Dyrekcja Wojewódzkiego Zespołu 

Metodycmego i pracownicy 

Wojewódzkiej Komisji Lecznictwa 

Uzdrowiskowego w Pnemyślu 

K-Ol5 

Salon "V E N E C J A" 
Zakład Usług Wulkanizacyjnych 
Przemyśl, plac U ni Brzeskiej 

oferuje 
• ekspresową naprawę opon i dętek 
• komputerowe wyważanie kół ~ . 
• automatyczny demontaż kół _Ł." 

Za{Jraszamy ~ 
codzienme w godz. 8 - 18 

PRZEMYŚL, ul. 3 Maja 59 
tel. 58-21 

GW-87(y3 

'CHIRURGII DZIECIĘCEJ .. lek. med. Stanisław Marczakiewicz 
'CHIRURGII OGÓLNEJ i USG .. lek. med. Maciej Jiwicki 
• DERMATOLOGICZNY "lek. med. Danuta Szal-Marczakiewicz 

.. lek. med. Tadeusz Słoboda 

• GINEKOLOGICZNY 
• INTERNISTYCZNY 
• NEUROLOGICZNY· 
ł) ORTODONTYCZNY 

.. lek. med. Mirosław Busz 

.. lek. med. Stanisław Mróz 

.. dr n. med. Maria Breitmajer 

.. lek. storn. ElJlalia Bitecka 
• PEDIATRYCZNY .. lek. med. Janina Cbudoment 

.. lek. med. Flżbieta Gaczyńska 

.. lek. med. Ewa Kołodziejczyk 

• REHABILITACJI i ODNOWY BIOLOGICZNEJ 
.. mgr Ewa Żaczek 
.. lek. med. Tomasz Oleszek 

• REUMATOLOGICZNY i INTERNISTYCZNY 
.. lek. med. Flżbieta Zając 

• STOMATOLOGICZNY .. lek. storn. Teresa Kaznowska 
.. lek. storn. Irena Micbalik 

• UROLOGICZNY .. dr D. med. Włodzimierz K. Madej 
· ·i- ~ ,~BORATORHJM: ANALt2 M'~D,V:CZN~CH 

... " . , ~, ' . ' : ,~i,: D'-g,~ : '~ł!i~ j ,a··~,p~l~l~~,a)~8;ii""\; 

. ZAPR-ASZA·M-Y·-
GW-892/2 

Hurtownia Piwa i Napojów 
Przemyśl, ul. Chmielna 3 (plac Zgody) 

O f e r u j e: 
piwo z Browaru Okocim 

oraz napoje chłodzące 
Zapraszamy 

w godz. 8-16, soboty H-II 
GW-889;2 

Nowo otwarty sklep 
"TKANINY WŁOSKIE" 

PRZEMYŚL 
ul. Jagiellońska 10 ("Złota Brama,,) 

zaprasza codziennie w godz. 9 - 17, soboty 9 - 14 

oferuje 
• tkaniny' dzianiny' podszewki' flausze itp. GB-893 

ll~ 



TOW ARZYSTWO 
UBEZPIECZENJOWO-REASEKURACYJNE 

~. 
• POl.lA I.A. 

FILIA W PRZEMYŚLU 
ul. Katedralna 6, tel. 22-22 

oferuje korzystne warunki ubezpieczeń: 
*'budynków i budowli od ognia i innych zdarzeń losowych 
*' mienia i gotówki od kradzieży z wlamaniem i rabunku 
*' robót budowlano-montażowych w kraju i za granicą 
*' następstw nieszczęśliwych wypadków 
*' odpowiedzialności cywilnej 
*' kosztów leczenia osób wyjeżdżających za granicę 

(turystycznie, do pracy, wyczynowo uprawiających sport) 
*' ubezpieczenia rolników (obowiązkowe i dobrowolne) 
*' komunikacyjne (AC, OC i NW) 
*' Zielona Karta 
*' Auto-Casco pojazdów za granicę :"1 
*' wiele innych ii~ 

Uhezpiecz się! Nam możesz zaufać ;~:~ 
G~i<x,/2 

WAŻNE DLA KIEROWCÓW I ROLNIKÓW! 
30 września 1992 r. mija termin składania wypowiedzeń umów obo­

wiązkowych ~bezpieczeń OC posiadaczy pojazdów mechanicznych 

i OC rolników oraz budynków w gospodarstwach rolnych na rok 1993. 

TOW ARZYSTWO 
UBEZPIECZENIOWO - REASEKURACYJNE 

~~ 
.POlISA I.A. 

gwarantuje: 
.. niskie stawki za ubezpieczenia; 

.. nie podwyższanie składek ubezpieczeniowych w ciągu roku; 

.. szybką wypłatę odszkodowań. 

KIEROWCO l ROLNIKU! 
Zapewniamy ciągłość ubezpieczenia po złożeniu wypowiedzenia 

u dotychczasowego ubezpieczyciela i zawarciu umowy ubezpieczenia 

w "POLlSIE". 

SKORZYSTAJ Z NASZEJ OFERTY 
I UBEZPIECZ SIĘ! 

Nasz adres: 

TOW ARZYSTWO 
UBEZPIECZENIOWO-REASEKURACYJNE 
~. 
.. POl.lA I.A. 

Filia w Przemyślu 
ul. Katedralna 6 

tel. 22-22 
GW-895/4 

s.c 

EKOLOGICZNE, NIETOKSYCZNE FARBY 
LAKIERY, EMULSJE 

Profesjonalne narzędzia 

dla wszystkich firm "DUFA", "KRAUTOL" 

polecaK. BOGUSZ 

w sklepie przy ul. Grunwaldzkiej 13 

w Przemyślu 

• elektronarzędzia finn 

I BOSCHI 

Oferujemy: • narzędzia ręczne firm 

• szeroki asortyment akrylowych lakie­
rów do parkietu, grzejników CO, stola­
rki okiennej, dachów, betonu, eternitu 
• bejce i lazury zabezpieczające i uszla­
chetniające drewno 

ISTANLEyl 

oferuje 
• barwniki i pasty do emulsji 
• wykładziny PCV 
• narzędzia malarskie 
• chemię gospodarczą i kosmetyki 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLOWO-USLUGOWE 

Kolbuszowa 
olecamy również lakiery iemuJsj 

z Zakładów Farb i LakierÓw 
"FOLIFB" D BICA 

ul. Wiśniowa 2, tel. (0-17) 272 707 

Prowadzimy również wypożyczalnię narzędzi 

Zapraszamy Zapraszamy codziennie od 9 - 17 
w soboty od 9 - 13 GW-899 

UW AGA: 
NOWA DOSTWA 
CHIŃSKIEGO 

OBUWIA SPORTOWEGO 
DLA DZIECI 

ORAZ DOROSŁYCH 
Rozmiary dziecięce od 15 - 22 

(6 wzorów i kolorów) 

CENY - już od 65 tys. zł 

oferuje 
bezpośredni importer 

A. H. "ORIENT" 
Przemyśl, ul. 29 Listopada 10 

(obok OTL-u) 
tel. 12-17 (w. 132) 

Z a p r a s z a m y! 
GW-891;2 

GW-903/2 

OST "GROMADA" 
O/W w PRZEMYŚLU 

ul. Franciszkańska 16 
tel/fax 54-28, tlx 0632178 

U nas kupisz bilety na przejazdy 
regularnymi liniami autokarowymi do: 

NIEMCY: Aachen, Amberg, Augsburg, Berlin, Bochum, Bonn, Braun­
schweig, Brema, Dortmund, Diisseldorf, Essen, Frankfurt, Giesen, Go 
ttingen, Giitersloh, Hagen, Hamburg, Hannover, Karlsruhe, Kassel, 
Koblenz, Kolonia, Krefeld, Leverkusen, Mannheim, Monachium, 
Miilheim, Norymberga, Pad erbom, Phorzheim, Regensburg, Saarbruc­
ken, SaJzgiter, Schwerte, Solingen, Stuttgart, Wuppertal, Wurzburg. 
FRANCJA: Avignion, Bordeaux, Grenoble, Lilie, Lyon, Marsylia, 
Metz, Miluza, Montpellier, Nancy, Nimes, Paryż, Reims, Strasbourg, 
Tuluza. 
WŁOCHY: Bolonia, Florencja, Mediolan, Rzym, Turyn, Wenecja. 
AUSTRIA: Wiedeń. 
SZW AJCARIA: Berno, Genewa, Lozanna, Zurich. 
BELGIA: Antwerpia, Bruksela, Charleroi, Liege, Mons. 
HOLANDIA: Amsterdam, Breda, Hengelo, Rotterdam, Utrecht. 
GRECJA: Ateny, Larisa, Saloniki. • 
WLK. BRYTANIA: Dover, Londyn. 
HISZPANIA: Barcelona. 

Prowadzimy sprzedaż biletów wielu firm przewozowych mJn_: AXET, 
AMIGO, DREAM, EUROKAR, EUROPALM, EUROLINE, IBER 
TEAM, IN-POL, JANOSIK, JORDAN, MARK, PALM REISEN, 
PERFEKT, RAINBOW TOURS, SINDBAD, TESS POLEN REI­
SEN, TRANS-WEST, TRANGO, VlTESSE, VOJAŻER. 

GW-89·1/2 

"Video-Box" Firma Handlowo-UsJugowa 
Rodzinnego Domu Dziecka u.MAKSYMIAKOW" 

Przedstawiciel S.C. "turbo" Mielec 

Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowe 

FERRUM" 
" 

zaprasza do swych sklepów w Przemyślu: 
ul. Franciszkańska 37 i ul. Wałowa 9 

POLECAMY: 
.sprzęt RTV - za gotówkę i na raty, duży wybór telewizorów, magnetowidów, odtwarzaczy itp . 
• komputery i gry TV, duży wybórjoysticków 
.rewelacyjna wieża z pilotem "DIORA 502", kolumny głośnikowe "ALTUS", "DIORA" i inne 
.radia CB z osprzętem, radiomagnetofony samochodowe 
• kasety muzyczne • duzy wybór kaset czystych audio i video, kasety czyszczące 
• aparaty fotograficzne 

Prowadzimy największą wypożyc~lnię filJ.!lQ.w na kaseti)ch video. Ponad 1400 tytułów, w tym 
rewelacyjne filmy rozrywkowe, DUZY WYBOR LEKTOR. 
Każdy klient, który zakupi u nas sprzęt, otrzyma kartę upoważniającą do 25% zniżki na wypożyczanie kaset 

w naszycb wypożyczalniacb. 

Zapraszamy do naszych sklepów i życzymy udanych zakupów. GW-812 

~ 12 

Przemyśl, ul. Dworskiego 57 
(w siedzibie "Elektrornetu") 

wykonuje 
.. atestowane tablice rejestracyjne samochodowe aluminiowe 
jedno- i dwurzędowe (na surowcach i technologii zachodnio­
niemieckiej) 
.. usługi ślusarsko-spawalnicze z materiałów własnych lub 
powierzonych (bramy, ogrodzenia, balustrady itp.) 
.. usługi transportowe (wywrotka) 

Zapraszamy 
w godz. 7 - 15 (oprócz wolnych sobót) 

GW-864/5 
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KORESPONDENCJE e KORESPONDENCJE 

LIST OTWARTY 
do Prezesa 

Przemyskiej 
Spółdzielni 

Mieszkaniowej 

Jako mieszkańcy bloków nr 54a 

i 52a przy uL Grunwaldzkiej, chcieli· 

byśmy poruszyć sumienia i stanow­

czo przeciwstawić się dalszemu bez­

przykładnemu niszczeniu i dewastacji 

terenu i zieleni między naszymi bloka­

mi. Jeszcze niedawno teren ten z woli 

spółdzielni starannie strzyżono, zasa­

dzono nawet 4 (słownie cztery) drze­

wka,ajak to wygląda dzisiaj -każdy 

może zobaczyć. Dzicy "budowniczo­
wie" garaży (jeden obrzydliwszy od 

drugiego) zajeżdżają tę zieleń samo­

chodami, spychaczami, sypią żwir, 

leją i brudzą mokrym betonem, 

a wszystko to rzekomo "na dziko" ,·za 

cichą aprobatą spółdzielni, która nie 

jest rzekomo w stanie prawnie tego 

zakazać. Czy dzieje się to bezintereso­

wnie? Mamy co do tego poważne 

wątpliwości. 

Ostatnio jaklś energiczny świrus 

zajechał ze spychaczem niemal pod 

sam blok 52a - zrył kawal pięknej 

zieleni i powiedzial: czy się to komu 

podoba czy nie, ja i tak tu garBi 

postawię· 

Pytamy zatem: czy szanowna 

spółdzielnia jest wylllcznie od pobiera­

nia od lokatorów coraz wyższych 

czynszów, uzasadnianych m.in. 

rosnllcymi kosztami, w którycb mieści 
się utrzymanie terenów zielonych? 

Ostrzegamy i prosimy, aby Pan 
i Zarząd Sp-ni podjął odpowiednio 

radykalne zarządzenia i położył wre­

szcie kres temu potwornemu zohy­

dzaniu terenu, przy którym przyszło 

nam mieszkać. 

Mieszkańcy 

bloku 54a i 52a 

przy ui. Grunwaldzkiej w Przemyślu 

Wala 
z "Pograniczem" 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Z zainteresowaniem czytam pana 

reportaż "ROSJA w OKOLICACH 
»WULKANU«. Wszystko byłoby 

dobrze, gdyby jeszcze nie oszukiwał 
pan swoich czytelników. Otóż pisze 
pan o rosyjskich dziwkach i prze­
chwala się pan, że Wala pozowała 
nago z "Pograniczem". Tymczasem 
reprodukuje pan zdjęcie jakiejś baby 
z gazetą, która "Pograniczem" nie 
jesL I po co to efekciarstwo? 

Z wyrazami szacunku 

OD AUTORA 

ZdzIslaw Rygiel 
os. Jagiellonów 13 

Jarosław 

Po pierwsze, nie pisalem. że Wala 10 

dziwka! 
Po drugie z mieszanymi uczuciami. 

ale wymając zasadę, że "klienl nasz pan" 
a ,,Pogranicze" jesl Iygodni kiem zależnym 
od czytelni ków - panu i innym ewentual­
nym niedowiarkom dedykuję (myślę, że 

w zadawalającym formacie) niniejsze 

zdjęcie. 
M.Cynkar 

To są kpiny!!! 
Zakontraktowałem w Przemyskiej Wytwórni Win "POMONA" w 1988 r. 

0,5 ha aronii, na który to obszar otrzymałem sadzonki i zapłaciłem za nie. 
I września bL dostarczyłem czyste owoce aronii otrzymując za I kg 1300 zł, i to 
tylko dowód dostawy bez gotówki 

Zapytuję za co to zapłata??? Za owoce chyba nie, bo winne być w cenie 
minimum 3000 zł za I kg, a może za zbieranie czy transport? 

Wobec powyższego stawiam do dyspozycji 0,5 ha aronii do zbioru, gdyż ja 
nie myślę tego robić za tę cenę. Czy ktoś choć trochę myśli? 

Przecież to owoce o dużej wartości odżywczej, witaminowej o dużym 
zastosowaniu w przetwórstwie. Jeśli kierownictwo spółki "Alpom" nie umie 
kalkułować, myśleć realnie, to niech nie zabiera się do interesów' Żaden 
z plantatorów nie dostarczy owoców czystej aronii w tej anormalnej cenie. 

Edward Przy tuła 
Przemyśl, ul. Chrobrego 9 

OCALONY 
W 1939 roku, po zdaniu matury i uznaniu mnie zdolnym do służby 

wojskowej przezRejonową Komendę Uzupełnień z kat. "A" i przydzieleniu do 
podchorążówki 5 pułku strzelców podhalańskich w Przemyślu z terminem 
rokowania I września 1939 r., udałem się do miejscowości Góry, powiat 
Uniejów, dla przepracowania I miesiąca w Junackich Hufcach Pracy (sypanie 
wałów przeciwpowodziowych rzeki Warta), co warunkowało służbę jako 
jednoroczny podchorąży. 

15 sierpnia wracałem ze stacji Dąbie nad Nerem do Przemyśla, przez 
Katowice, w pociągu już zaciemnionym. Oczywiście, że l września, zamiast do 
podchorążówki, zostałem zagarnięty w Przemyślu przez wojska niemieckie, 
a po wycofaniu się Niemców za San zamieszkałem w "ruskiej" części miasta. 
Przemyśl został wcielony do Zachodniej Ukrainy Radzieckiej (za czym sarni 
glosowaliśmy), co pociągnęło za sobą obowiązek rekrucki. Na wiosnę 1940 
roku został rozpisany pobór do wojska radzieckiego, na który nie stawiłem się, 
licząc, że to tylko kwestia kilkunastu dni i zostaniemy wyzwoleni przez wojska 
alianckie (mówiono, że są już w Karpatach). O poborze przypomniała mi 
władza radziecka, przysyłając do domu wezwanie ,,na wojenny stoi" który 
mieścił się w budynku naprzeciw obecnego Centrum Kulturalnego. 

Gdy zjawiłem sę tam, na moje szczęście wyszła z pokoju znana mi jeszcze 
sprzed wojny Żydówka, pani Vogel, córka restauratora mającego lokal 
niedaleko miejskiej rzeżni przy ul. Kopernika. Znajomość nasza datowala się 
z czasów, gdy przy uJ. Śnigurskiego mieścił się lokal organizacji żydowskiej pn. 
"Canzonetta", w którym była duża biblioteka obsługiwana przez panią Vogel. 
W lokaju tym odhywaly się próby i koncerty orkiestry mandolinowej. 
Pokazałem jej wezwanie i usłyszałem od niej zarzut: "Coś pan zrobi/, 10 jest 

straszna sprawa ". Wzięła odemnie wezwanie, każąc mi czekać w korytarzu. Po 
chwili dał się słyszeć okropny hałas i ostra wymiana zdań pomiędzy panią Vogel 
a sowieckim komendantem ",wojennego stołu". Krzyki trwały około godziny. 
Po tym czasie wyszła cala czerWona i podniecona pani Vogel nakazując mi, bym 
odszedł i więcej czegoś takiego nie robił. Z początku nie zdawałem sobie 
sprawy, że mogło się to skończyć dła mnie sądem, rozstrzelaniem lub zesłaniem 
do łagrów za dezercję. 

Więcej już pani Volgeł nie spotkałem. Jestem jednak pewny, że jej za­
wdzięczam ocalenie życia. 

Apoloniusz Czyński 

P.S. Do poboru slawałem przy ul. Smołki, gd2ie komeDIantem RKU był kJIpillln 
Swatkiewicz. Wraz z nami sIlIwału do poboru 3 absolwentów gimnazjum ukraińskiego, 
którzy - mimo kilkakrotnego wezwania przez poticjanlll magistrac.kiego do rozebrania się 
do naga - oświadczyli po ukraińsku: "My ne budemo sia rozbyraJy, my idem o na 
,łwiarzczennykiw" ("my nie będziemy się rozbierali, my idziemy na księży"). PaliąanI 
magislracki wszedł zatem do biura komendy i po kilkunaslu minutach ~awili się 
wartownicy z 5 pułku pod bronią. Z biura wyszedl kapitan Swalkiewicz, stanąl przy 
poborowych i oświadczyl: ,,3 dni ścisłego aresztu". Tak !ci się Siliło. 

A. Cz. 
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Dobosz 
brat Janosika (8) ' 

W miarę upływu czasu zbójowanie stawało się dla Dobosza coraz 
trudniejsze i niebezpieczniejsze. Niemal z każdej wyprawy wracał 
ociekający krwią, własną lub swoich ofiar. Tylko nie'zwykłej 
opatrzności losu zawdzięczał życie i wolność. Tropiono go jak 
dzikiego zwierza, a on odgryzał się z coraz większym okru­
cieństwem i bezwzględnością. 

Jednym z naj krwawszych czynów watażki było zabicie w roku 
1743 Mikołaja Diduszki, atamana z Douhopola. Był to człowiek 
majętny, lecz bardzo skąpy. Pewnego razu przybył do niego 
posłaniec od Dobosza z prośbą o ugoszczenie opryszków serem, 
lecz on odmówił prośbie a nadto wyznaczył nagrodę za ujęcie 
Aleksego. 
Watażka wysłał zaraz jednego z podkomendnych po Diduszkę. 

Gdy go przyprowadzono i związano wraz z synem, rzekł: 
Wyslalem do ciebie znak, mój czepelyk, abyś mi dal trochę sera, 

a tyś powiedzial, że moją glowę oddasz katowi. - J uderzył go 
blatem siekiery w pierś. Po czym mówił dalej: - Czy poznajesz mnie 
ojcze? Oto jestem, rąbaj moją glowę. Zgania/d na mnie calą wieś, 
obiecald za moją glowę czapkę czerwieńców... I uderzył go drugi 
raz siekierą aż padł na ziemię. Dobosz podniósł skrępowanych, ale 
ataman już nie żył. Na odchodnym watażka nakazał synowi 
Diduszki: 

- Pamięraj,jak będziesz atamanem, żeby.~ nie nastawal na moją 
glowę· 

Dobosz likwid ując tych, którzy nastawali na jego życie, stał się 
sam ofiarą przemocy i to wtedy, gdy najmniej się tego spodziewał. 

23 sierpnia 1745 r. cała rodzina Dźwinki była w domu. Roz­
mawiano o rozbojach opryszków i o ich okrutnym wodzu. Wtem 
od podwórza słychać było ujadanie psów: znać było, że ktoś zbliża 
się do chaty. Tchnięty złym przeczuciem Stefan Dźwinka chwycił za 
strzel bę i skrył się na strychu. Przedtem zaryglował drzwi wejściowe 
oraz polecił domownikom, żeby nikomu nie otwierali. Wkrótce 
nadszedł Dobosz ze swoimi ludźmi i zapukał do okna, prosząc 
Hankę, swą lubaskę, aby otworzyła drzwi. Ku jego zdziwieniu 
kochanka nie reagowała na prośby. 

Aleksy postanowił wedrzeć się do domu siłą. Wziął długi drąg 
i podważył nim drzwi. Wtem ze strychu padł strzał. Dźwinka 
wystrzelił prosto w plecy watażki, kula przeszła przez prawą stronę 
klatki piersiowej. Dobosz jęknął i upadł na ziemię. Opryszkowie 
wzięli go pod ręce i położyli na trawie, oczekyjąc rozkazów. Lecz 
wódz nic nie mówił, tylko krzywił się z bólu. Sciągnął z siebie cały 
rynsztunek, po czym kazał się nieść do lasu pod jedlinę. 

24 sierpnia, na świętego Bartłomieja, apostoła i męczennika, od 
samego rana mieszkańcy Kosmacza gromadzili się na wiejskim 
dziedzińcu, żywo dyskutując o wydarzeniu jakie miało miejsce 
w nocy. Potem przystąpili do przeczesywania pobliskiego lasu, 
Ujadający pies Dźwinki zaprowadził ich w zarośla, gdzie pod 
jedliną leżał żfWY jeszcze Dobosz Wkoło konającego watażki 
zaczął gromadzić się coraz większy tłum ludzi. Każdy ciekaw był 
zobaczyć tego, który przez tyle lat siał postrach wśród możnych tej 
ziemi. 

Obecny przy konającym Dźwinka spytał się o cel jego wizyty 
w ostatnią noc. Półżywy watażka odpowiedział: 

Czy mnie ktoś namawial, czy nie namawial, taka mi śmierć pisana. 
Wkrótce przybył duchowny i zaproponował umierającemu 

Najświętszy Sakrament, ale on drżącym głosem powiedział. 
- Już ja sakramentowalem się, kiedym wstępowal na tę drogę. 
Jeszcze zapytano go o skarby, które posiadał, a on odrzekł: 
- W Poloninach, w Czarnogórze. Bóg wie i ja wiem, ziemi.a z nich 

bogata będzie, nie ludzie, 
Wkrótce skonał. Jego ciało obwożono po okolicy, a następnie 

umieszczono w ratuszu w Kołomyji. Gdzie go pochowano, nikt nie 
WIe. 

Oprac. ALEKSANDER SALAPATA 
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"PEPERONATA" 
czyli duszona papryka 

5 łyżek oleju, 5 ząbków czosnku, 50 
dag papryki czerWonej, 75 dag pomi­
dorów, natka pietruszki, sól, pieprz. 

Paprykę umyć, pokroić wzdłuż na 
4-6 części, oczyścić z nasion. Pokraja­
ny drobno czosnek i paprykę włożyć 
na rozgrzany olej, lekko osolić, dusić 
pod przykryciem, aż nieco zmięknie. 
Pomidory sparzyć, obrać ze skórki, 
pokrajać na mniejsze części (najlepsze 

DziękujenlY ci, TELEWIZJO! 
W ostatnim okresie na nasz kraj 

spadają liczne klęski: a to płoną 
lasy, a to strajkują hutnicy, 
górnicy i pracownicy przemysłu 
motoryzacyjnego, a to nęka nas 
niespotykana od lat susza, a to 
cukier pnie się na niebotyczne 
wyżyny ... 

Ludzie przed telewizorami 
trzęsą się albo ze strachu, albo 
z bezsilnej złości. Nerwica goni 
nerwicę! 

Wysoko kwalifikowani specja­
liści długo myśleli jak ulżyć nied o­
li statystycznego Polaka, aż wre­
szcie wymyślili niezawodną re­
ceptę: zamiast zgrzytać zębami 
przy wieczornych "Wiadomo­
ściach", przełącz telewizor na dru­
gi kanał, bo tam czeka na ciebie 
atrakcyjny film! A filmy są takie, 
że trudno je nie obejrzeć, np.: 

31.8, godz. 19.00 - "Decyzja" 
- włosko-francuski z Gerardem 
Philippem, 

1.9, godz. 19.00 - odcinek 3 se­
rialu wojennego "Operacja »Tyg­
rys«", 

2.9, godz. 18.55 -- film ja­
poński luzo Jtamiego "Tampo­
po". 

Po ftImie możesz spokojnie iść 
spać nie czekając na "Panoramę". 

W taki prosty sposób oszczę­
dzasz swoje nerwy i oczy, a okula­
ry kosztują bardzo drogo! 

Brak Ci jedynie uroczej Pani 
Premier, zatroskanego o Twój los 
Pana Prezydenta i wiele, wiele 
gadających głów. 

Za tę troskę o nasze zdrowie, za 
tę nową politykę informacyjną 
- dziękujemy ci, Telewizjo. 

ZEZ 

I. AS'fROiQ6łAJZDROWIEI 
STRZELEC to obok Barana najbardziej dynamiczny znak w całym 

Zodiaku. To prawdzi\Vy "niespokojny" duch i największy ryzykant, 
a przy tym przysięgły optymista, czasami bez poczucia rzeczywistości 
Z zasady spogląda w dał, nie dostrzegając szczegółów. 

Jest wszechstronny, lecz bywa bardzo roztargniony i powierzchowny. 
Jego wszystkie działania cechuje rozmach. Czasami lubi nawet się 
przechwalać. Bywa tak szczery, że aż nietaktowny (klasycznym Strzel­
cem była chyba Madame Sans-Gene). Bardzo lubi podróże, ciekawi go 
świat. Bywa bardzo pewny siebie- aż do granic arogancji. W przypad­
kach patologicznych może to być kult jednostki (na granicy Strzelca 
urodził się Stał in). Czasami ni z tego, ni z owego pogrąża się w nastrój 
ftIozoficzny (takie zresztą dość często bywa jego nastawienie). Uwielbia 
przemawiać - dużo i z patosem, lubi wielkie słowa. To urodzony 
sportowiec-wyczynowiec (najodpowiedniejszą dla niego jest jazda kon­
na i szermierka). 

Powinien, może bardziej nawet niż inne znaki, starać się pracować 
nad sobą i kompensować swoje - nie bardzo czasami - miłe cechy, 
przez ich przeciwstawienia. l tak - powinien starać się być większym 
reałistą i bardziej trzeżwo patrzeć na życie. Musi zwracać uwagę na 
szczegóły i być bardziej skoncentrowany. Ważne jest, aby starał się 
wypracować w sobie więcej powagi i skromności. Powinien starać się 
zrozumieć potrzeby innych i czasami zaglębić się nieco w świecie 
wewnętrznym. Najważniejsze jednak, aby zawsze pamiętał o zasadach 
dobrego wychowania. Powinien rozwijać zainteresowania duchowe. 
Bardzo ważną rzeczą jest, aby sprawy przedstawiał bez zbytniego 
patosu, lecz prawdziwie. 

Najlepsze dla niego miejsze, to rozległe krainy, stepy, łąki, urodzajne 
tereny, tory wyścigowe, parki, kościoły, ośrodki władzy. Tam instynk­
townie dąży i tam czuje się najlepiej. 

Barwy Strzelca, to wszystko co lśni, błyszczy i jest w jakiś sposób 
ekskluzyWne. A więc - purpura, kolor intensywnie pomarańczowy łu b 
wyrazisty granat. 

TERESA 

są pomidory, które mają mało pes­
tek), dodać do duszonej papryki, 
przyprawić do smaku, wsypać sporo 
natki pietruszki. "Peperonatę" 

można jeść na gorąco lub na zimno 
z dodatkiem pieczywa albo z dodat­
kiem ryżu ugotowanego na sypko. 

dag śliwek, cukier puder do posypa­
nia. 

Do przesianej mąki dodać rozczyn 
z drożdży, utarte z tłuszczem i cukrem 
żółtka, ciepłe mleko, odrobinę soli. 
Wyrobić ciasto, a gdy wyrośnie 

- rozciągnąć na wysmarowanej 
tłuszczem blasze. Posmarować lekko 
spienionym białkiem, ułożyć połówki 
śliwek przekrojem do góry, wstawić 
do upieczenia. Ciepły posypać cuk­
rem pudrem. 

PLACEK ZE ŚLIWKAMI 
30 dag mąki, 3 dag drożdży, 

2 żółtka, 3 łyżki cukru, 1/4 kostki 
margaryny, pół szklanki mleka, 70 
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Krzyżówka z hasłem 

I 

KUPON I 
. VIDEO TOMEX-2 . 

Poziomo: I) arka, 6) nowela Prusa, 9) zwołennicy husytyzmu, II) 
obwoluta, 14) przykrycie konia pod siodło, 17) opieka, 18) ragnar, 19) 
ślaz, 20) mniejsza od mostku, 22) dawka, 24) organizator, 27) dawniej 
młócono nim zboże, 28) Atlanta bez a, 29) satelitarna, kablowa, 
osiedlowa, 30) do zębów. 

Pionowo: 2) osąd, 3) ojciec Europy, 4) prawy dopływ Odry, 5) 
chrupiąca, 7) zwolennik Lutra, 8) awans+cena, 10) dawne okrycie 
męskie podbite futrem, 12) pod oknem, 13) okres w dziejach, 15) 
pierwiastek promieniotwórczy', 16) łasso, 21) zjednoczenie przed­
siębiorstw, 23) wieloletnia roslina śródziemnomorska, 25) siłacz, 26) 
część kostiumu damskiego. 

Litery z pól od l do 26 utworzą basło, które wystarczy nadesłać jako 
rozwiązanie w terminie tygodniowym od daty ukazania' się numeru. 
Prawidłowe rozwiązania - NA KARTACH POCZTOWYCH Z KU­
PONEM - wezmą udzial w losowaniu nagród ufundowanycb przez 
VIDEO TOMEX-2. 

* * * 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR-U 34/65 
Ha9lo: "Najlepsza lokata Twoich pienięd2y w BCt". 
Książeczkę oszczędnościową z wkładem 300 000 zł, ufundowaną przez Bank 

Gospodarki ZywnoŚCiowej w Przemyślu, otrzymuje p. Magdalena Si piera z Prze­
myśb. Gratulujemy! 

PANNA (24 VIIl - 22 LX) 
Rozstanie dobrze Ci zrobiło, masz 

przynajmniej spokojniejszy żywot. 

Z boku dostrzega się to, czego nie 
widzi się tkwiąc w środku wydarzeń. 
Spostrzeżeniami warto się podzielić! 

WAGA (23 IX - 23 X) 
Czasami przechodzisz sama siebie 

w dokuczaniu (Tobie zdaje się, że 

przyjaznym) innym. Wiedz zatem, że 
nie wszyscy puszczają to mimo uszu, 
niektórzy bardzo to przeżywają. 

SKORPION (24 X - 22 Xl) 
Dorwałi Cię już do roboty? Nie 

pozostaje Ci zatem nic innego jak 
zakasać rękawy. Nie ma co się 

ociągać, bo i tak Cię to nie ominie. Im 
szybciej się uporasz, tym łepiej dla 
Ciebie. 

STRZELEC (23 Xl - 2] XlI) 
Intencje miałeś szlachetne, ale po­

sunięcie niezbyt zręczne. Być może 

w przyszłości trzeba będzie wrócić do 
tematu, na razie jednak sprawa jest 
- - w zaproponowanej formie - niea­
ktualna. 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 l) 
Nie masz nic na widoku? Trudno. 

M usisz jeszcze bardziej zacisnąć pasa 
(pytanie tylko . ~ z czgeo możesz 
zrezygnować w tym minimum po­
trzeb?). Pomyśl o niezbędnych zapa­
sach na zimę. 

WODNIK (21 1-20 II) 
Uprzykrzają Ci życie ile wlezie? 

Paskudy! Puszczaj przycinki mimo 
uszu, może - widząc, że nie reagujesz 
- zaprzestaną "zabawy". W razie 
czego masz się do kogo zwrócić po 
pomoc. 

RYBY (21 II - 20 Ol) 
Kto wie, kto wie temat wart 

przemyślenia, a może i zainteresowa­
nia. Na początek, OCZywiSCle, 
niezbędne będą. pewne nakłady, lecz 
z czasem interes powinien być do­
chodowy. Nie gardźcie nim! 

BARAN (21 Ol - 20 IV) 
Odsapnąłeś nieco od niedawnych 

zmartwień? W porządku. Miej jednak 
oczy otwarte i wsłuchuj się w kaźdy 
szmer, dopóki nie nabierz>3sz pew­
ności, że t a m t o już minęło. 

BYK (21 IV - 21 V) 
No i jak Ci tu wierzyć? To niepo­

ważne takie naciąganie. Druga strona 
- tak bardzo wyrozumiała - ma już 
serdecznie dość. Przecież nie tyłko 
Tobie jest ciężko, im także ... 

BLlŹNIĘT A (22 V - 21 VI) 
Pamiętałyście, co bardzo dobrze 

o Was świadczy. Będąc z dala 
uniknęłyście niezbyt miłej wizyty 
(wzbudziłyście współczucie acz za­
prawione niedowierzaniem), nie ma 
czego żałować ... 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Przedłużają Ci się z konieczności 

wakacje, bo jakoś trudno - bez 
owych prezydenckich 100 milionów 
- wziąć sprawy w swoje ręce. Nie 
trać jednak nadziei, a nuż coś się nagle 
odmieni. 

LEW (23 VII - 23 VOI) 
Nie sposób już związać końca 

z końcem, rad nie rad szukasz żródła 
zarobkowania w sferze ·doŚć osob­
liwej. Ciekawe czy istnieje dziś zapot­
rzebowanie na tego typu usługi? Po­
wodzenia' 
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